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„Czb *1* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
,e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał

24 złr. 6 złr.
28 ztr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

w państwie Austryackiem..................................................
„ Niemieckiem..................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
h państw należących do związku pocztowego . . .
lam rrn tr przyjmuje się tylko od Igo do oztatniego ------ -------j — --------
liędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
dministracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacio 

•pocztowej, — Ijistów mefronkowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l i m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

3 złr
dnia w miesiącu. — Listy CZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" v H m b o w i e  i urzędy pocztowo. M i e j i t o w ą  jpFoaaaac-s-at:, k ęgarrla
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Siltw-r- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Snkienr'caoh 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — l i a t o a z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petito -yi za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
N a d e z t a n e  (na 3 stronie dziennika) i c miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — © g - ło s ie n ta  I p r e n a m e r a t f  orzyjmują: w r  L w o w ie  Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu? al ikiej L. 4; w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou t Poissoniere 33); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Bt ‘inie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol- schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. oenatorsfc.ej

i  Ogłoszenie przedpłaty.
Z nfzesyłką ’pocztową w państwie

Austryackiem na Marzec . . złr. 2,50 
Od 1 Marca do końca Czerwca złr. 8‘- 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . .  6 marek 
Od 1 Marca do końca Czerwca 20 „

f t v  Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
Kraków 34 lutego.

Izba deputowanych R ady państw a przyjęła wczo
raj w drągiem  czytaniu przedłożenie rządowe 
w spraw ie kolei P raga Dux i Dux Bodenbach. Do 
oświadczenia prezesa ministiów, złożonego wczo 
ia j w Izbie, a telegrafowanego nam dosłownie, 
dodać należy chyba tyle, iż hr. Taaffe w rozmo
wie z dep. Trojanem  m iał, jak  donoszą do Nar, 
Listów , ośw iadczyć, iż wszelkie pogłoski o dy~ 
misyi barona Pino są zupełnie bezzasadne i mial 
naw et ewentualnie upoważnić tego deputowanego, 
aby im zaprzeczył.

Parlam entarna kom isya w ojskow a przystąpiła 
do obrad nad ustaw ą o pospolitym ruszenia. Mi
nister obrony krajowej złożył na tem pos;edzeniu 
obszerne w tej spraw ie exposó, upraszając jednak, 
aby takow e zachowanem było w tajem nicy. Do
noszą tak że , iż kom isya dia reformy wybór zej 
uchwaliła wniosek Coroniniego w spraw ie ustano
wienia trybunału dla spraw dzania wyborów po
selskich, przekazać podkomitetowi do spraw ozda
nia. W skład tego podk< mitetu w, szli pp. Pickert, 
Coronini, G iovantlii, R ieger i C zeikaw tki.

Wiadomość o zaprowadzeniu w Austryi pospolite 
go ruszenia, powzięta z nadeszłych do Rosyi dzień 
ników w iedeńskich, zrobiła w tam tejszych kołach 
prasowych tem w iększe, jak  p iszą , w rażenie, że 
poprzednio nie doszło ich wcale żadne telegrafi
czne zawiadomienie. Pod wpływem pierwszego 
zdumienia zdobyw ają się na następujące eluku- 
hracye: W iększa część dzienników czyni najpierw  
pogląd na stosunki polityczne, z któremi jedno
cześnie pojawia się ustaw a o pcspohtem ruszeniu, 
i nie wróży z tego nic dobrego na najbliższą przy 
szłość. Petersb. W iedom. uw ażają naw et pokój eu
ropejski za bardziej zagrożony przez tę  ustawę, 
niż przez jakąkolw iek mobilizacyę. Cokolwiek mó
wią w Peszcie i w W iedniu o zamiłowaniu po 
k o ju , rozporządzenia ta k ie , ja k  zakaz w yprowa 
dzania koni z Bośnii i reorganizacya pospolitego 
ruszenia nie są symptomatami* budzącemi zaufanie 
w pokój, i nie mogą obudzać nadziei pokojowego 
załatw ienia przesilenia politycznego, które z wio
sną zamienić s :ę może w wojnę.

W pierwszym dniu rozpraw nad wnioskiem kc- 
lonizacyjnym najznakom itsze mowy były W ierzbiń
skiego, H uenego, O strow ńza i Scborlemera-Alst.

Mowa p, sla W ierzbińskiego wyniosła s.ę do w y
sokości sytuacyi. Oświadczył on , że nie zabiera 
głesu w zam iarze odwiedzenia przeciwników od 
niecnych zamiarów, bo wie, że rzecz ukartow ana 
i że w grze je s t namiętność, która się powściągnąć 
nie da. W ywołano najpierw  sztucznie rozdrażnienie 
przeciw Polakom , ażeby potem z eksterm inacyj- 
nemi w ystąpić zam iaram i. Chodzi mu więc tylko 
o scharakteryzow anie rzeczy, czego też szanowny 
poseł dokonał dosadnie. U staw y m ają charakter

PO TO P
(198) POW IEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T om  c j w s r l y .

(Ciąg dalszy)

R O Z D Z I A Ł  XX.
Była blisko północ, gdy pan Andrzej opowie- 

w iedział się pierwszym strażom  książęcym , ale 
w całym obozie Bogusława nikt nie spał. Bitwa 
mogła nastąpić lada chw ila, więc przygotowywano 
się do niej gorliwie. W ojska książęce zajmowały 
sam Janów , panowały nad gościńcem z Sokołki, 
którego pilnowała a rty le ry a , przez biegłych tlek- 
torskich kanonierów obsługiwana. Armat było tam 
trzy ty lk o , ale prochów i kul dostatek. Z obu stron 
Jan o w a, między brzeźniakam i, kazał Bogusław 
usypać szańczyki, na nich zaś ustawić organki 
i piechotę. Jazd a  zajm owała sam Janów , gościniec 
za arm atam i, oraz przerwy między szańcami. Po- 
zycya dość była obronna i ze świeżym ludem, m o
żna się było długo i krw aw o w niej bronić, lecz 
nowego żołnierza było tylko ośmset piechoty pod 
K yritzem , reszta tak  znużona, iż ledwie na no 
gach stała. Prócz tego , wycie ta tarsk ie  słyszano 
w Suchowola na północ, zatem z tyłu Bogusławo- 
wych szyków, skutkiem  czego szerzył się pewien 
postrach między żołnierstwem. Bognsław musiał 
wysłać w tę stronę w szystką lekką ja z d ę , która 
uszedłszy pół m ili, nie śm iała ani w racać nazad, 
ani iść da le j, z obawy jakow ej zasadzki w la 
sach.

Bogusław, jakkolw iek febra w połączeniu z sil
ną gorączką dokuczała mu więcej niż k iedykol
w iek, sam W 8zystkiem  zaw iadyw ał, że  zaś na ko

środków wyjątkowych, prześladowczych, są aktem 
gwałtu silniejszego nad słabszym. Przyszłość je  
osądzi i wyciśnie na nich piętno hańby. O osta
tnie w yrażenie przywołał przewodniczący mówcę 
do porządku, ale wyrzeczonem raz było i wy 
warło zamierzone swe zaw stydzające wrażenie.

Huene roztrząsał znów ułożenie całej ustawy, 
w ykazyw ał niepraktyczność jej zamysłów, płonne 
tylko a niesłychane trwonienie pieniędzy za sobą 
pociągającą. Coś równie dorywczego, niedojrzałe
go, w celach swych niejasnego, ja k  obecny pro 
jekfc do ustawy, nie pojawiło się jeszcze w usta
wodawstwie parlam entarnem . Przedewszystkiem  
zaś zwraca uw agę na krzyczącą niesprawiedliwość, 
jak ą  projekt ten chce wyrządzić, i na wyraźne 
pogwałcenie przepisów konstytucyjnych względem 
jednej części poddanych pruskich.

Dobrą w swoim rodzaju była też mowa posła 
O strow icza, który w prosty, ala niezbity sposób 
w ykazyw ał straszną doniosłość tej ustaw y pod 
względem ekonom icznym , społecznym i politycz
nym, i jej niezgodność z cywilizacyą chrześcijań
ską. Chcą nas* mówił między innemi, stopniowo 
wytępić w najniegodziwszy sposób; czemuż nie 
wytoczą zaraz, ja k  konwent, guilotynyj a łatwiej 
byłoby jeszcze użyć do w ysadzenia nas w powie
trze dynamitu, jako  środka nowoczesnego. Powo 
ływać się nie mamy na co. Na prawo odwołać 
się nie możemy, bo przed prawem s iła ; nie mo 
żemy się odwołać na przyrzeczenia królewskie, bo 
to „niew arte złamanego szeląga"; ani na przykład 
łagodniejszych rządów najszlachetniejszego z kró 
lów prusk ich , bo te były „eine M iisreg ierung“. 
W ydaleniam i i w yw łaszczeniam i pracujecie tylko 
na rzecz socyalistów; to też dowiedziałem się przy 
padkiem , że ci ostatni noszą się z zam iarem  w y
bicia medalu dobrze zasłużonych dla tych wszyst 
k ich , którzy za projektem  rządowym głosować 
będą. Ustawy w yjątkow e przeciw katolikom  i Po 
lakom, pozostaną na wieki plam ą w dziejach wa 
szych.

S iborlemer Alst przytaczał IiczDe przykłady, jak 
z różnych stron uważano już ks. B ism arka za re 
wolucyonistę, a po części z tych stron, które te 
raz w spierają jego zam :ary  i z nim razem  Pola
ków rewolucyonistam i nazyw ają. — Pokazuje się 
ztąd, że zarzut łatwo uczynić, ale to rzecz brzyd 
ka, jeśli się jej nie udow odni.— Zresztą podnosi 
w drastyczniejszy jeszcze sposób,.niż Hueoe* prze
wrotność i niepraktyczność ustawy, jej niski po
ziom m oralny i zaw arte w niej pogw ałcenia sp ra 
wiedliwości i konsty tucji, a  mianowicie praw a u 
chw alania każdorocznego budżetu i praw a Polaków.

Mowa m inistra rolnictwa Luciusa odznaczyła się 
szczegółem, którego nie zaniedbano podnieść w Izbie 
w sposób ironiczny, że rozwodząc się nad zastra
szającym niby wypieraniem żywiołu niemieckiego 
przez polski, zbił się sam przytoczone mi datami 
8tatystycznem i, które wręcz przeciwny udowodniły 
rezultat.

Mowa konserw atysty Holtza była słabą i niczo- 
go niedow odzącą, a drugi mówca tegoż stronni
ctwa T reskow , prawił wśród powszechnego śm ie
chu rzeczy tak  naiw ne, że nawet właśni stronnicy 
jego nie mogli się wstrzymać od podzielenia o
gólnej wesołości.

Po mowie Schorlemera dalsze rozprawy odro
czono na dzień następny. Rozpraw y te podamy 
później w całej rozciągłości, skoro nas tylko dojdą 
obszerniejsze o nich spraw ozdania.

Że stronnictwo narodow o-liberalne pragnie po
praw ek, zm ierzających do zm niejszenia sumy za
żądanej i s t a w i e n i a  działania komisyi pod ściślej
szy dozór sejm u, donieśliśmy już wczoraj. Im ie
niem jego wniósł Benda o wyznaczenie w tym 
celu kom isyi, złożonej z 21 członków. W yjaśnia 
to, dlaczego Nordd. A llg . Ztg  nastaw ała w osta 
tnich dniach tak  usilnie na to, aby się w żadne 
ograniczenia nie wdawać. W niosek ten zdaje się 
jednak nieco podejrzanym. Rezultatem jego może 
będzie, dla uspokojenia opinii publicznej, jak i po-

niu z trudnością mógł usiedzieć, kazał się więc 
czterem trabantom  nosić w otwartej lektyce. Tak 
zwiedził gościn iec, brzeźniaki i w racał w łaśnie do 
Janow a, gdy dano mu znać, iż wysłaniec k sią
żęcy się zbliża.

Było to już w ulicy. Bogusław nie mógł poznać 
Kmicica z powodu ciemnej nccy i dlatego, że pan 
Andrzej przez zbytek ostrożności ze strony ofice
rów przedniej straży, miał głowę zasłoniętą wor
kiem , w którym tylko otwór na usta był przecięty.

Jednakże dostrzegł książę w orek , gdyż Kmicic 
zlazłszy z kon ia , stał tuż obok, więc kazał go 
zdjąć natychm iast.

—  Tu już Janów  — rzekł — i niem a z czego 
czynić tajem nicy.

Poczem zwrócił się w ciemności do pana An 
d rze ja :

— Od pana Sapiehy?
— T ak jest.
— A co tam pan Sakowicz porabia?
— Pan O skierka go podejmuje.
— Czemużeście glejtu zażądali, skoro Sakow i

cza m acie? Zbyt ostrożny pan Sapieha i niech pa 
trzy, aby nie przem ądrował.

  To nie moja rzecz — odparł Kmicic.
  Ale w idzę, że pan poseł niezbyt mowny.
  Pismo przywiozłem a w mojej pryw atnej

snraw ie w kw aterze przemówię.
P __ To jest i p ryw atka?

—  Znajdzie się prośba do W aszej Książęcej

Rad będę nie odmówić. Teraz proszę za sobą. 
Siadaj waść na koń. Prosiłbym do le k ty k i, ale
zaciasno. „  . . . . .

Ruszyli. Książę w lektyce, a Kmicic obok kon
no. I w ciemnościach spoglądali jeden na drugie
g o , nie mogąc tw arzy swych wzajemnie dojrzeć. 
Po chwili k siążę, mimo futer, trząść się zaczął, 
ta k , że aż zębami kłapał. W reszcie rzek ł:

— Licho mnie napadło.... żeby nie to. .. b r r ....
innebym kondycye postawił...

zór nadzoru sejmowego i tymczasowe zniżenie su
my, ze skrytym  zam iarem  podniesienia je j ,  jak  
się przyzwolona jej część wyczerpie.

W kw estyach bałkańskich nie zaszło nic now e
go. Sytuacya polepszyła się o ty le , że telegrafo
wany wczoraj w arunek Serbii oprcścić może ro
kowania.

W niosek względem w ydalania książąt przyjdzie 
w francuskiej Izbie deputowanych na porządek 
dzienny dnia 1 m arca r. b . . Chodzić będzie o to, 
czy Izba zgodzi się na wniosek deputowanego 
Duchć, względem obowiązkowego wydalenia, k tó 
remu opiera się rząd, czy też na wniosek Riveta, 
dozw alający tylko na wydalenie w razie potrzeby

W parlam encie ’rzym skim  rozpoczęły się już roz 
praw y nad budżetem. Z liczby zapisanych mówców 
wnosić można, że potrw ają przynajm niej tydzień. 
Mimo zaciętej opozycyi grona Rudini-SpLventa, 
zdaje się, że cała praw ica głosow ać będzie za 
rządem , który przez to uzyska wotum zaufania

D e k la rac ja ,  wczoraj wygłoszona przez pre
zesa ministrów hr. Taaffego w Radzie państwa, 
oczyściła powietrze. Czy w tej, czy w innej 
formie, była ona konieczną, aby zasłonić po
wagę r z ą d u , a naw et samej zasady władzy, 
zbyt jnż i tak  w tych czasach od losu szczę
ścia zawisłej. Nie szło tu  tylko o obecny 
system, ale wogóle o godność rządu, o cześć 
rządzących. D ylem at postawiony przez hr. 
Taaffego był logicznym: albo nadużycie władzy 
i tych, k tórzy  ją  dzierżą, winno być na wła
ściwej dowiedzione i ukarane drodzey albo też 
n iepodobna, żeby parlam entaryzm  służył do 
rzucania  podejrzeń i insynuacyj,^ podkopują
cych podstawy państwa i zamącających poję
cia o stanowisku najwyższych w niem czyn
ników. W łaśu ie  w ustro ju  konstytucyjnym, 
w podobnych w y p ad k ach , potrzebną je s t  e- 
nergia i stanowczość ze strony rządzących; 
inaczej albo wszystko rozleść się musi, p rze
konania , zasady i działania na  marne się 
o b ró cą , albo system parlam entarny  do ab
su rd u m  doprowadzonym zostanie.

Wobec objawów ze strony opozycyi, które 
zdradzały chorobliwy w najwyższym stopniu 
stan rzeczy, słowa hr. Taaffego były symptoma- 
tem czerstwości i zdrowia. Powinszować mu 
ich należy w imię wspólnej sprawy, bo w imię 
podstaw społecznych i państwowych.

T isza  o polityce zagranicznej.
W spomnieliśmy już wczoraj w „Przeglądzie", iż 

w Izbie niższej Sejmu węgierskiego posłowie 
Ugron i hr. Apponyi podczas dysknśyi budżeto 
wej dotknęli także polityki zagranicznej. Na to 
odpowiedział T isza temi słowy:

Chcę tylko pokrótce odpowiedzieć na te uwagi, 
jak ie  tu rozminięto w sprawie polityki zagran i
cznej. N aturalnie, że poseł Ugron w korzystniej 
szem jest pod tym względem położeniu odemnie, 
gdyż m iże  on^. co chce mówić, a z tego nie po
wstanie ani wojna, ani zamącenie przym ierzy. Ten 
jednak, kto na tem miejscu siedzi — a to będzie 
odpowiedzią na zarzut, jakoby ingereneya rządu 
w ęgierskiego na spraw y zagraniczne się zmniej
szyła — nie może swojemi słowami wywierać 
wpływu w tym kierunku, w którym  wywierać ta-

Kmicic nie odrzekł nic i tylko oczami chciał 
przebić ciemność, wśród której głow a i twarz ksią
żęca rysowały się w niewyraźnych szarych i bia 
ławych zarysach. Na dźwięk Bogusławów ego głosu 
i na widok jego postaci, wszystkie daw ce urazy, 
stara nienawiść i paląca chęć zemsty wezbrały tak 
w jego sercu, iż zmieniły się prawie w szał... Rę 
ka mimowoli szukała m iecza, który mu odjęto, 
ale za pasem miał buławę o żelaznej głowie, swój 
znak pułkow ników ski, więc djabeł począł mu za 
raz wichrzyć w mózgu i szeptać:

—  Krzyknij mu w ucho, ktoś jost i rozbij łeb 
w drzazgi... Noc ciemna... wydostaniesz się... Kie- 
mlicze z tobą. Zdrajcę zgładzisz, za krzyw dy za
płacisz... uratujesz O leńkę, Sorokę... bij! bij!...

Kmicic zbliżył się jeszcze więcej do lektyki i 
drżącą ręką  począł wyciągać z zapasa buzdygan.

— Bij!... —  szeptał djabeł. — Ojczyźnie się
przysłużysz...

Kmicic w yciągnął już buławę i ścisnął za ręko
jeść , jak b y  ją  chciał rozgnieść w dłoni.

— R az, d w a, trzy!... —  szepnął djabeł.
Lecz w tej chwili koń jego, czy to że uderzył 

nozdrzami w hełm trabanta, czy przestraszył się, 
dość że zarył nagle kopytami w ziem ię, potem 
potknął się siln ie; Kmicic poderwał go cuglami. 
Przez ten czas lektyka oddaliła się o kilkanaście 
kruków.

A junakow i włos stanął dębem na głowie.
—  Matko N ajśw iętsza, trzym aj mi r ę k ę ! — sze

pnął przez zaciśnięte zęby. — Matko Najświętsza, 
ratu j! jam  tu poseł, ja  od hetm ana przyjeżdżam, 
a chcę jak o  zbój nocny mordować... Jam  szlachcic, 
jam  sługa twój... nie wodżże na pokuszenie.

—  A czego to waść m arudzisz? —  ozwał się 
przeryw any przez febrę głos Bogusława.

—  Jestem  już!
— Słyszysz waść... kury po zapłociach pieją... 

T rzeba się spieszyć, b o m  też chory i odpocznienia 
potrzebuję. . . .

Kmicic zasadził_buzdygan za pas i jechał dalej |

kowego nie należy (ze skrajnej lew icy: Dziś n ie !) 
Panowie m ów ią: dziś n ie ; ja  mogę otwarcie po
wiedzieć, bo to nie do mojej osoby, ale do sta
nowiska węgierskiego prezesa ministrów przyw ią
zane, iż ilekroć tylko z tego miejsca uczyniono 
co do polityki zagranicznej oświadczenie, które 
w W ęgrzech może za nic miano, cala zagraniczna 
prasa i cała polityczna opinia publiczna zajm o
wała się n iem , jako znaczącą enuncyacyą (ze 
skrajnej lewicy: To już dawno przem inęło!). Pa 
nowie mówią, że to dawno przeminęło. Owoż pra
wdą je s t, że głos W ęgier w polityce zagranicznej 
za rządów Macieja w iększą miał w agę; czy zaś 
od tego czasu miał kiedy większe znaczenie, j łk 
dziś, tego z historyi n ik t nie wydedukuje.

W ysoka Izbo! Muszę dotknąć kilku wyrzeczo
nych uwag. Poseł Ugron zarzucił m i, iż odpo
wiedź odczytuję z papierów m inisterstw a spraw 
zagranicznych. Przepraszam  p. nosła, ale pomylił 
się, tw ierdząc, jakobym  odpowiedź odczytywał z pa
pierów m inisterstw a spraw zagranicznych; nie 
przeczę je d n a k , iż konkretnych pozytywnych od
powiedzi, jak  długo istnieje dzisiejszy system, nie 
można i nie powinno się dawać w inny sposób, 
ja k  tylko w porozumieniu z ministerstwem spraw 
zagranicznych, gdyż w jednej monarchii nie mo
żna prowadzić trzech polityk zagranicznych. Sza 
nowny poseł Apponyi podaiósł pow tarzany często 
zarzut, iż także w roku 1878 trzymano się poli
tyki niezgodnej z wolą narodu i to w ten sposób, iż 
zdaniem jego konstytucyjne pojęcia zostały na 
szwank narażone.

Byłoby rzeczą bardzo trudną prowadzić zawsze 
politykę odpow iadającą chwilowej t. zw. opinii 
publicznej, gdyż np. w r. 1878 stosownie d > tej 
opinii powinna się była monarchia połączyć z Tur- 
cy ą , aby wojnę prowadzić. — P rzypaszczim , że 
zwolennikiem tej polityki był wówczas poseł U- 
gron, a dziś żąda o n , aby się monarchia zajęła 
oswobodzeniem ludów bałkańskich. Przeciw ko- 
muż to powiedziano? W tamtych okolicach niema 
innego zbrojnego mocarstwa, prócz Turcyi. Jeżeli 
s i ę  więc przeciw komuś chce łączyć, t o . . . .  (Głosy 
z lew icy: przeciw Rosyi). Tam  niema rosyjskiej 
siły z h r  .joej — m rżna się więc tylko łączyć prze
ciw Tnrcyi.

Zważywszy to , kładę główny nacisk na to , co 
powiedział poseł Apponyi ze stanow iska firm  kon 
slytucyjnych. Zmuszony jestem  wspom nieć, gdyż 
się to zawsze zapomina, iż gdy w roku 1878 przed 
wyborami tu w spraw ach zagranicznych sk łada
łem ośw iadczenie, pewien p is e ł ,  k tó :y  dziś nie 
jest człoukiem tej Izby, tłóm iczył to oświadczenie 
tak, ja k  sobie z tam tej strony Izby życzono; nie 
wahałem się jednak  przeciw takiej in terp re tacji 
zaprotestować. Form y konstytucyjnej się nie obra 
ża, jeżli przed wyborami mówi się wyraźnie o tem, 
czego się chce.

Z powodu mowy posła U grona, zmuszony je 
stem wskaza*, iż w uoiegłym roku nie uczyniłem 
nic nadzw yczajnego, aby umknąć przed zjazdem 
śrom ieryskim . W szak od wielu lat zawsze o tym 
czasie podejmpwałem podróż, a mogę zapewnić, 
iż gdybym  z najbardziej kom petentnej strony nie 
dowiedział się, co dodatkowo niejednokrotnie także 
z najbardziej kom petentnej strony zapewniano, iż 
aa z jtżdzie krom ieryskim  nie zajdzie żadna poli 
tyczna a k cy a , to byłbym i tę podróż odroczył 
Nie ignorowano mnie bowiem, leez przeciwnie by
łem na zjazd zaproszony, leez z zaproszenia n e 
korzystałem, gdyż byłem tego pewny, iż na zjeż- 
dzie obecaość węgierskiego prezesa ministrów ni* 
jest potrzebną, gdyż polityczne kwestye zagrani
czne nie staną tam na p irządku dziennym.

Pragnę jeszcze przeciw dwom rzeczom stanow
czo zaprotestow ać, poczem ze względów w skaza
nej przezorności zamilczę teraz o kwestyach z a 
granicznych. Odnosi się to przedewszystkiem do 
tw ierdzenia posła Ugrona, jakoby rząd w miejsce 
polityki odpowiadającej interesom k ra ju , prow a
dził obecnie tak ą  politykę na W schodzie, której

w pobliżu lektyki. Jednakże nie mógł odzyskać 
spokoju. Rozum iał, że tylko zimną krw ią i pano
waniem nad sobą zdoła uwolnić Sorokę; dlatego 
układał sobie z góry, jakiem i słowy ma przemówić 
do księcia, aby go skłonić i przekonać. Przysięga! 
więc sobie, te  tylko Sorokę będzie miał na uwa 
dze, że o niczem innem ani wspomni, a zwłaszcza
0 Oleńce.

I  c z u ł, ja k  w ciemności gorące rumieńce obie 
w ają mu twarz, na m yśl, że może sam książę 
wspomni o n ie j, a  może wspomni coś takiego, 
czego nie będzie mógł pan Andrzej przetrzym ać 
ani wysłuchać.

—  Niechże jej nie tyka  —  mówił sobie w du 
szy — niech jej nie tyka, bo w tem jego śmierć
1 m o ja .. niech nad sobą samym ma miłosierdzie, 
jeśli mu sromu nie starczy....

I cierpiał okrutnie pan A ndrzej; w piersiach 
nie staw ało mu powietrza, a gardło tak miał ś .i  
śnięte, iż bał się, że gdy przyjdzie mówić, słowa 
me zdoła z siebie wydobyć.

W tym ucisku dusznym począł litanię odmawiać. 
Po chwili przyszła nań ulga, uspokoił się znacznie 
i owa niby obręcz żelazna, k tóra gniotła mu krtań, 
sfołżała.

Tymczasem przyjechali do książęcej kwatery. 
Drabanci postawili lek ty k ę ; dwóch rękodajnych 
dworzan wzięło księcia pod ram io n a ; on zaś zwró
cił się do Kmicica i , szczękając ciągle zębami,
rz e k ł: . .

— P rosię  za sobą... Paroksyzm  zaraz minie... 
będziem się mogli rozmówić.

Jakoż po chwili znaleźli się obaj w osobnej ko 
m nacie, w której na kominie żarzyły się kupy 
węgli i gorąco było nieznośne. Tam  ułożono księ 
cia na długiem połowem krześie, okryto futrami, 
i przyniesiono światło. Zaczem dworzanie oddalili 
się, książę zaś przechylił wtył głowę, przym knął 
oczy i tak  pozostał czas jak iś  nieruchomy.

Wreszcie rzek ł:

celem jest uczynić mieszkańców zachodniej części 
półwyspu bałkańskiego poddanymi Austro-Węgier, 
a to pod w arunkiem  umówionym, iż ludy w innej 
części półwyspu B ałkańskiego przejdą w poddań
stwo rosyjskie. Otóż przeciw temu zastrzegam się 
najkategoryczniej i najuroczyściej protestuję, gdyż 
nie jest zam iarem  naszej polityki, ani zdobywać 
poddanych na półwyspie bałkańskim , ani też istniej 3 
faktycznie jakiekolw iek porozumienie co do ro z
graniczenia sfery interesów na tym półwyspie, a ii 
też wreszcie zamierza ktobądż osiągnąć tego ro 
dzaju porozumienie. T o , jako  rzecz pozytywną, 
uważałem za stosowne skonstatować. Zresztą może 
p. deputowany pod tym względem być spokoj
nym , iż nietylko ja  i rząd w ęgiersk i, ale także 
wszyscy c i, którzy kierują zagraniczną polityką 
m onarchii, stara ją  się najgorliwiej o utrzym anie 
pokoju. Zaręczyć, iż pokój n a s tą p i, i to zaręczyć 
w czasie, gdy rnchy poszczególnych plemion mogą 
ten pokój skompromitować, byłoby naturalnie rzeczą 
niem ożliw ą; ale spodziewam się dziś jeszcze, że 
pokój nastąp i, i sądzę, iż się nie łudzę, nie dla 
tego, iż trójceBarski sojusz stanowi g rapę , wobec 
której stoją zachodnie m ocarstw a, lecz dlatego, 
że w szystsie wielkie m ocarstwa europejskie je 
dnomyślnie w tym kierunku działają , aby pokój 
był utrzymanym. (Żyw e oklaski po praw icy ).

Z obozu ruskiego.
Drogi artykuł R usi o „ s t o s u n k u  s t r o n n i 

c t w a  n a r o d o w e g o  d o  K o ś c i o ł a "  niemniej 
jest ciekawy jak  poprzedni. Autor z głębszym po
glądem historycznym, niż to się w pism eh ruskich 
spotyka, w ykazuje, ile dawniej Rusini stracili przez 
swą obojętność albo niechęć do U aii, i twierdzi, 
ż 3 które stronnictwo zapisze Unią na swoim sztan
darze, to niechybnie w eżn ie  przew agę w swoim 
narodzie.

„Mówiliśmy przeszłym razem o tem, że samaż roz
tropni ś i  powinnahy zatrzym ać Narodowców na 
tej drodze, którą szli dotychczas, bo z pewnością 
obn iżą  re a k c ją  w duchowieństwie. Dótychczas nie 
mają, oni poważnej partyi przeciwko sobie. Te, co 
są, nie m ają żadnej podstawy w narodzie, żadnej 
idei w yższe j, to też żyją cudzam życiem , oczy
wiście tylko do czasu. Ale partya, którąby wywo
łali Narodowcy swojem nieprzyjaznem  zachowa
niem się względem K ościoła, byłaby nierównie 
więcej zaaczącą, bo szanując uczucia narodowe i 
dopom agając do ich rozwoju, opierałaby się przy- 
tem na sumieniach katolickich. Lecz czy w dzi
siejszych okolicznościach Rnś zdolna znieść takie 
rozdarcie? Czy w ytrzym a wytworzenie się jeszcze 
jednej partyi, skoro i bez tego jest ich tak wiele — 
za wiele! W każdym  razie niebezpieczeństwo by
łoby grożae, i ta  obawa jedynie tłómaczy, d la
czego partya k a to licka , czyli ja k  nazyw ają , kle- 
rykalna, dotąd się u nas nie sf irmułowała. W Eu
ropie dawnoby ona już istniała. Miłość narodu 
każe du howieństwu czekać jeszcze. Niedawno 
z okazyi adresu do Papieża dało się słyszeć w u- 
stach niektórych duchownych zdan ie , „że gotowi 
dla religii wyrzec się naw et narodowości.-* W y
wołało to słusznie oburzenie, a  co najmniej zdzi
wienie. Samiśmy -i to oburzenie i to zdziwienie 
na razie podzielali. B ć przecież Kościół nie w y
maga wyparcia s ę  narodow ości; ow szem , on u- 
święca i podnosi w szystk ie , zwłaszcza dzisiaj, 
kiedy idee narodowe są  zaporą od szerzącego się 
k !smopolityczn3go socyalizmu. Ale był to sym p
tom , który p iwinien był dać do m yślenia Naro
dowcom. Kościół, powtarzamy, nie w ym aga zrze
czenia się narodowości, owszem, każe kochać swą 
ojcyznę i jej służyć, jak  ją  kochał i je j służył 
nasz M ist.z , Zbaw iciel, — a le , j tż ti  patryotyzm  
ruski tak  ma być związany z nienaw iścią do Ko
ścioła, że kto prawym i szczerym jes t katolikiem , 
jnż tem samem za Rusina dobrego nie będzie u- 
chodził, wielu i bardzo wielu przestanie przyzna-

— Zaraz... niech odpocznę...
Kmicic patrzył na niego. Książę nie zmienił się 

wiele, jeno febra ściągnęła mu twarz. Ubielony 
był, ja k  zwykle, i na jagodach pomalowany bar- 
wiczką, ale właśnie dlatego, gdy leżał tek  z zam- 
kniętemi oczyma i z głową przechyloną, podobny 
był trochę do trupa, albo woskowej figury.

Pan Andizej stał przed nim w świetle świecz
nika. Książęce powieki poczęły się otwierać len i
w ie, nagle otworzyły się zupełnie, i jakoby pło
mień przeleciał mu przez twarz. Lecz trwało to 
przez okam gnienie, poczem znów zam knął oczy.

— Jeśliś jest duch, nie boję się c ieb ie— rzekł —
ale p rzepadn ij.

  Przyjechałem  z pismem od hetm ana — od
powiedział Kmicic.

Bogusław w zdrygnął się nieznacznie, jakoby się 
chciał z mar o trząsnąć; następnie popatrzył na 
Kmicica i czwal się:

—  Chybiłem w acpana?...
—  Nie ze wszystkiem — odpowiedział ponuro 

pan Andrzej, ukazując palcem na bliznę.
— To już drugi! — m ruknął nawpół do siebie 

książę.
I  głośno dodał:

Gdzie jest pismo?
—  j e8t _  odrzekł Kmicic, podając list. 
Bogusław począł czytać, a gdy skończył, dziwne

św iatła błysnęły mu w oczach.
— Dobrze! — w yrzekł — dość m arudztw a!... 

Jutro bitwa.,, i rad  jestem , bo jutro febry nie mam.
— I u nas porówno radzi —  odparł Kmicic. 
Nastała chwila milczenia, w czasie której dwóch

tych nieubłaganych wrogów mierzyło się oczyma 
z pew ną straszliw ą ciekawością.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Czwartku 25 Lutego 1886.

BognS1nied brak^ j e ^ c z I R ”ZC ^ D*a. PjZT. ^i®Ikich zasiągach, jak ie  oddała k san d ra , ale wogóle na rzecz książąt Bułgaryi;
zbawienie duszy iest r7 «c7 » ! * który ch Rusi, Przyniosła jej i pewne szkody pod wzglę- ponowienie nominacyi nie zdane na łaskę sułtana;
zoawienie anszy jest rzeczą najważniejszą. dem narodowym, temu nie chcemy p r z e c z y ć .-1*--------------------- s— ~
swei n r łA K if^ f • Pokaza<^> jak przy całej Prawda jest, że Unia powoli coraz więcej nabie-
nTu.J Przeblef 08ci Narodowcy nierozsądnie postę- rała żywiołów polskich, polszczała, a przez to u- 
L  l l i ,  ! 6? !  i i  i ’ powiemy dzisiaj o tem, trudniła sobie i apostolstwo wśród Rusinów. Ale
hvła nw ut °  narodu ruskiego powinna ich porozummy się , czyja w tem była w ina? Miała 
katolipvTm i k• • ° ni 8zkodzji . Rn8,> ignorując Unia potężny filar czysto narodowy w Św. Józa- 

p ' 7 „ “  n łab'ająDC g0 n 8ieble\  t 0 I facie, który jej nadawał ruski kierunek. Ruś się
„ ? , Z ,R7 “ e“  przyniosła? pytają, go wyparła i umęczyła. Unia musiała u sąsiadóW

rnata 04 7  Q- ,^a8za w|ara narodowa, I wtedy szukać poparcie i pomocy, których u swoich
Kto fo t prawos awna, za którą walczyli kozacy.111 nie znalazła, a tem samem samodzielnie rozwinąć 

Z7k me cbc?“ y Powiedzieć. Jeżli się nie mogła. Dlaczegóż i dziś nie może się Unia 
7 AAh?« nn 7 Dle’ P0WZI?teJ z S^ry  nienawiści, obejść sama? Napróżno wołają Narodowcy, onie- 
S S i  J ? i Ich zJ°I)ac^ -  że 8i«Di patryotyzmem: „Nie potrzebujemy obcych o-
wdzieo7 a właśnie L  -  ̂ opadła, to za-1piekunów, coby nam dzieci nasze i kler wycho-
dano narwp rnski«i Ji T i/.™  Prawo8lawnej, której w a li!“ Ladzie bez wiary, co nie dbają wcale, by 

7nh«Mi!ij J htórej kozacy bronili. I młodzież ruska była wychowaną w duchu religij
nie” hvła w najprzód, co Ruś straciła na tem, żelnym  i żeby duchowieństwo ruskie było po rzym- 

PmrwsT™ e?‘ C1 Z j  m 8ka- Jak t0 Powiadają, usposobione, owszem ludzie
Dlaczego Pnlako ifm -?081- ^ napad Tatarów.Iz gruntu temu przeciwni, nie pamiętają o tem, że
Brzóz nL>h w .  o roniła się przed nimi, a Ruś I większość narodu i duchowieństwa jest szczerze 
' • • . J . za aną? Bo Polska była katolicką, I katolicka, zamykają oczy na to , że ów duch od-
eh arak to^ l06^ ^  D .u bob?terstwa, więcej I rodzenia religijnego, jaki powiał wszędzie w Eu 

u- atarzy spotkali się z rycerstwem I ropie, nie może nie ogarnąć, nie pociągnąć za so 
k An o ii P j  ulgD',Cą 1 C0Ć je z,amali > Prze- bą kleru i wiernych na Rusi; nie pojmują tego,

■ ’ d  !  Ljei“ n LnieL ,pr08t^  tak że musi przyjść i tutaj do reformy zakonów , do 
4ae» tAm s k a ! dako k a t° lick a , nale- podniesienia religijnego k s ię ż y , do missyj po
znalazła nomn^ 4 ^ roP®ł8k,,e^° chrześciaństwa, I w siach , do rekollekcyj dla duchowieństwa i do 
schizm ę Ł L  eJ EaJ ° Py- R a ś> Prze i teg0 w szystkiego, czem się wszędzie dźw iga Ko-
w f yZ“ L  .i® nie znajdując ognia ogrze jśeió ł i lud. Jeśli więc Biskupom swoim będą N a

wa zakupna parowego walca drogowego o ciężarze
, . -  < ------------,.1 0 .0 0 0  kilo systemu Aveling et Porter w Roche-

ooperacya w ojenna na rzecz Turcyi usunięta), I ster. Porządek dzienny zawiera też zatwierdzenie pla- 
oddaje Rosya niepoślednią usługę Bułgaryi, a za-1 nu parcelacyi Maślakówki i pozwolenie na sprsedaż 
bezpiecza też i sobie ingereneyę w przyszłości, do oznaczonych odpowiednio na planie parceL. 
czego sposobności me zabraknie. | —  Prezydent miasta wydał następujące rozporzą

dzenie: Dość często powtarzają się wypadki pożarów, któ- 
it .. „  . . .re  mieszkańcy domu usiłują własnemi środkami opa-
Najj. Pan postanowieniem z dnia 8 lutego b. r. nowaó i przytłumić, bez zawiadomienia straży pożar- 

zatw ierdził wybór M ieczysława Bużenin M n i s z  ka ,  nej o powstałym ogniu* co oprócz narażenia gaszą- 
przełożonego obszaru dworskiego w Skw arzaw y, cych na uszkodzenia, może spowodować dla miasta 
na P rezesa; a E ligiusza R o z w a d o w s k i e g o ,  groźne następstwa. Aby temu na przyszłość zapobiedz, 
współwłaściciela dóbr W iązowa, na zastępcę pre Magistrat przypomina § 41 ustawy ogniowej, przez 
zesa Rady powiatowej w Żółkwi. je . k. Rząd krajowy dekretem z dnia 28 kwietnia

p  v  . ., j : 1 1855 1. 6165 zatwierdzonej, który
t  ‘ “ l T ^ |1n iiDI5 za™ianował lekarzam i powia- wszczęty ogień ukryć usiłuje, lub o wybuchłym ulK siążę Wilhelm pruski''otrzymał V  oresencie o d e e
towvch TI ki n yC rcza80Wych, ‘ekarzy pow ia-1 siebie pożarze donieść zaniedba, ten  za takie prze-lnerała Strukow a żyw ego niedźwiedzia obłaskaw ione- towych II  k lasy : D ra Leona Macha skiego w Tar- atenat™ ■ • ■ • ' - ............... żywego niedźwiedzia obłaskawione-

dą się w obecności Najj. Pana w okolicy Przemyśla. 
W manewrach tych mają wziąść udział następujące 
■wojska: Korpus I  krakowski, pod komendą jenerał- 
porucznika, księcia WindischgrStza, dalej korpus XI 
lwowski, pod komendą J. kr. Wysokości księcia W il
helma Wllrtemberskiego, korpus III koszycki, pod
komendą jenerała broni Keesa, a oprócz tego bata 
lion honwedów, należący do trzeciego okręgu i kilka 
oddziałów galicyjskiej obrony krajowej-

nSłowo“ donosi: „Ks. WilhelSi pruski w dniu 
wczorajszym o godzinie 1 m. 45 przejechał przez 
Warszawę, powracając z łowów od ks. Radziwiłła 

, -  - , z Nieświeża do Berlina. Na dworcu drogi żelaznej
Rząd krajowy dekretem z dnia 28 kwietnia warszawsko-wiedeńskiej przyjmował ks. WilLelma

1855 1. 6165 zatwierdzonej, który opiewa: „Kto czasowo dowodzący wojskami, jenerał br. Krlidener.
wszczęty ogień ukryć usiłuje, lub o wybuchłym u I Książę Wilhelm prui'

r m u u- '  ‘ m i 8*el)’e pożarze donieść zaniedba, ten za takie prze-lnerała Strukowa żyi
o a r '  18tępstwo. wedle różnicy miejsca i większego lub mniej- j go. Niedźwiedź ten przywieziony został do Warsza-nobrzeeu Dra Błażeia Kiiaa-, w Micl„n ; . / — . mu umiej- gu. nieuzwieuz ren przywieziony został do Warsza-

flnmiAia w  a w  ljssa  w Mielcu D ra Bar- I szego niebezpieczeństwa z ukrycia wynikłego, ulegnie | wy koleją Terespolska w dniu wczoraiszwm i odesła-
w S 2 t  W n DlV eg0 W (J Jr!'CaCb> Iekarzalmi P° karze pieniężnej od dziesięciu do stu złr.“ P^dajac to ny zostanie do Beri,Aa J ; r
m owymi II  klasy, asystentów  san itaraych : D ra |d o  powszechnej wiadomości, Magistrat wzvwa mie-l „Józtf hr. Potocki, — syn byłego namiestnika Gali-

i ,  nabył w tych dniach pałac na rogu ulic Czystej 
Krakowskiego Przedmieścia, należący do Stanisła-

nvm i • TTro T n t . o .  w  ' i '  * • i L""”  T  I ------------- Po4a™ą miejską. I wa hr. Potockiego.
nmAAA^ ? W asylewskiego lekarza ordy _  Matka nieodżałowanej pamięci Maksymiliana Za- —  Sir W. White był na obiedzie wraz z rodzina 
nisław a Tahłrńafei W PodbaJcacb>. ^ ra Jack a  Sta-1 torskiego otrzymała liczne telegramy kondolencyjne I w pałacu Sułtana, 
nisław a Jabłońskiego lekarza m iejskiego w Luba- z powodu przedwczesnego zgonu tego zasłużonego 
czowie i D ra M ieczysława Hirschlera, lekarza wol-1 męża. Jeden z pierwszych, który pospieszył z takim I 
no praktykującego w Tłustero. | telegramem, był prezes Koła polskiego Kazimierz Gro

cholski ; przesłał on z Abazyi następujący telegram:
---------   — (»• “vuiuut ivumiuj j/VTTinhV/TTJV/U 1

Dra Antoniego Pietrzyckiego z Kossowa do Bro-

Repertuar teatru krakowskiego.
p  M . - . i i i  • I ----------’ i----------  u . 0ięKu j i c i c g i a u i ; i c z w a r t e k  25go: W ielk i d zw on , komedya
ra n  Namiestnik przeniósł lekarzy powiatowych („Proszę przyjąć zapewnienie mego najgłębszego współ-1w 4 aktach przez O. Blumenthala, przekład A. Pod- 
^ Antoniego PlGtrzrBklflffn 7 ITpDsnniQ Hn Rpa. I Annaln  i>a1 . ż . !  r» ;  ____ 1 < > . WĴ 8ZyÓ8kiĜ O

i  . , ,     o -    - v p , n«uoj p .aca m aj ca ij. xvowmez oirzymara p. z.a- 1  ̂  s o b o t ę  27gu: Pojedynek szlachetnych, ko-
h ™ a a ’ r^r a i " e?zy 8b‘w a Maryn 0W8kieg° z Dą- torska wyrazy współczucia od ministra Ziemiałkow ............................

Ja r° 8iaWia'  D ra Kaj e tana W ojańskiego | skiego i od posła Plenera,

V74itmar«n * * 1 •   , . * » • o O--■ ovoii u IVV UIOO.UUU1I1 o VY Ul Ul Uęua
nafiafm u *  cerklewi musiała upaść. Z upadkiem I rodowcy na każdym kroku w tem  dziele odrodze
nia UJ3 , metr°P0l'a kijowska npa-lnia stawiali opór, ci będą musieli szukać pomocy
ara. Nie tak się działo w Polsce; Kraków, choć u obcych z pewną niedogodnością dla Rusi, któ
zburzony przez Mongołów, wnet aię odbudował rej nie taimy, bo choć ona nie będzie tak wielką,
sie na^R T 06™ f lb° Ż znalazla Jak w dawniejszych czasach, kiedy uczucie naro-

medya w 4 aktach, przez Sewera. Uwieńczona na 
konkursie warszawskim 1876 r. Benefis Pauliny Woj-

sa-1 Mickiewicza — wystawa „w Langierówce“ od jutra I
bili pokłony przed h a o e T ta S ^ ^ ^ ^  I ^ 7 ^ * 1 ’ nar odowa, 8t; acj ,a  nieco na I a i‘a^ eg o ^  D ra Apolinarego Tarnaw skiego z Ja-1 będzie" z . m k n i ę t ą l ó T ^ ^ K  "niedzieli'

^  ° “ ach r s s b s s ,  &  Nc Ł 00Di ,  s i r r i
znaczenie.

Drnwim a,'aaa„. 1 1 .  b  - l i  . . . . .  i uaiuuu, ua f o r e g o  ezeie 81 0 1 ,1  z usza - 1  oii nsKiego a ia  uieszanow a. wreszc
przez LRwe Ale te^fakT 'm A 7 ? zaw ładn,«c.1.e JeJ “Rwaniem się w yraża o osobach i rzeczach dla sław a H irschlera dla Bohorodczan. 
Ś l i w a  HU „?a! a I  r  “ ÓgJ 8,§ z m ie n ić  na każdego katolika św iętych, niech się nie miesza 
twe n a r r ć S  T  ok °l>czność, gdyby um iała Li- do spraw  czysto kościelnych, niech nie nazyw a 

I i Ł_ -JUŻ °Panow aw8zy ją  sw oją |w szelk ich  reform, z Rzymu pochodzących, eip loa-evwiliyaAwa , t . l . l „  r x--------. J I ic iu im , z. xvzyuiu pocnoaząt
czem bvła ńnUm p  i ? W P°lączenin z nią tem ,|tacyam i finansowemi, obrachowanemi na wyssanie i 
cerH«w ™.fco /  l  / rZeZ ? -gie Wiekl' A,e b°Sactvv Galicy ‘ na rzecz Rzymu i t. p., a wtedy
u i e m  U ł a w  * ń U a P^wdziwego Kościoła, duchowieństwo chętnie i bez obawy złączy się
S T s k i e l ^ ^  IndvwTd8„ r r  ‘  A am daChaAZ w p racy nad p°“ eniem narodu, i z n a '1 apostolskiego. Indywidua tu i ówdzie nawracać czeme innych partyj ruskich zejdzie do zera.“ 
magła, ale państwa litewskiego nawrócić nie była f

Rada państwa.

Wyeiawa n ieu sta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
•a, “"♦•.u u .,.----- 1----“-'"Unnioach otwarta codziennie

poniedziałku. Wstęp w uio-
tyczące się budowy kilku gmachów dla poczt I “"Muzeum ‘̂N ąrodow s^ w  SuW ^cachfotw ^rtT jest codzien

i telegrafów, a międży innemi gmachu takiego i w Kra-1 godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po-
kowie. Na bud.wę tych gmachów zaciągnięta ma być 11*8dz' ów> za °płatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły :
pożyczka w kwocie 1 .700,000 złr., spłaealna w 45 T  m Pd 10 °e^  ed osobv: „  . . .
ratiiph rnr-znvrh Mo r r m J n u  Ir l  • • I . ?"ezeum Techiiiozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkan-ratach rocznych. Na gm acn w Krakowie proponuje I skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp
rząd oOO.OOO złr. Jak wiadomo, kontrakt najmu u-120 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny, 
pływa w Krakowie z końcem marca 1888 r.. gdyby I królew sk ie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u
więc i nadal jeszcze stosunek wynajmu został utrzy- d r i e f t ^ o ^ z i S i T ’ l ? 10 ° g°dZin'e 10ej w nie'  
mywany, czynsz roczny wynosiłby 16.760 złr., gdyż I Gabinet Archeolog “  *

(24-te posiedzenie Izby  poselskiej').
Prezvdpnt n r  . . .  I mywany, czynsz roczny wynosiłby 16.76U złr., gdyżj Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń CColle-
■ y  oJB olka.zagaja posiedzenie nastę I niezbędnem byłoby rozszerzenie lokalu, amortyzacya I tfium maj us) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej

i w  P^Z8mow^ : . P tzed kilku dniami zawiadomi-1 zaś budowy własnego budynku wyniesie rocznie złr. |  ?d leJ ~  prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
em w. Izbę o śmierci jednego z naszych kolegów, 116,740 — w przeciągu więc lat 45 spłacić może* ez tn*6‘ 

a obecnie znowu przypada mi ten sm utny obowią I rząd koszta budowy kwotą czynszu, nie licząc nie- 
zek, zakomunikować W. Izbie bolesną wiadomość, | wielkich naturalnie kosztów konserwacvi   Przed17 no ary tztiaIoa  _____    1 __ " a iw l i  . • J  ' 1 ł *OU

w stanie, jak to uczyniła Polska.
„Trzecim ciosem dla Rusi, to przejście jej pod

panowanie Polski. Ale i tu także była chwila I d  D D r C D H U n d l O V  II O l  ■ n r  i . Iu " n’.7 .“ 3 7 “v " “u T T  UU108Û  w.li,UUUJ«“c. I ",‘c.1“ cn u»iuraime aosztow Konserwacyi. — Przed-ldać można w chwilach w 
która mogła się stać dla niej podwalina wielkiej I ^  w K f c o i  U n l U t l l U Y A  . . C Z A S U .  i, “!  I szanowny kolega, poseł miasta Kra- łożenie rządowe nie nitrafi zapewne na żadne trudno-13zeniem si§ do zakrystyi.
przyszłości, a tą chwilą była właśnie Unia flo- ‘ Zator8kl- ozdoba uniwersytetu Ja Iści w Radzie . 1a u ..^--------- = I n  oq„„ —
rencka, a później brzeska.

„Wiemy, czem byli Rusini wychodząc z długo- 
letniej niewoli Jatarskiej, i gorszej od niej, z nie-

Groby za s łu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgłe-

W le r t e ń  23 lutego.

L.,,_0 , f  p. ” ,  mc iisiran zapewne na żadne true
I Pi.-° Zatorski, ozdoba uniw ersytetu J a  Iści w Radzie państwa, ale zdaje się, że budowa
Igiellońskiego, zm arł 19 b. m. w Krakowie. Wy I rozpocznie się w tym rokj 
'w szyscy , szanowni panowie, znaliście zmarłego, -  Towarzystwo Strzeleckie, za inieyatywą p. 

ego skromnego, spokojnego i uprzejmego kolegę, Adama Miłaszewskiego, urządza w swych salach w go-

—  D . 23go lutego pochmurno; term. od — 6 2 
doszedł do — 1'3 C. Barometr z małą zmianą; o g. 
7ej rano d. 24go stan jego był 750'5 millim., term. 
— 9 9 C. — Wiatr półn.-wschodni.u i w f i u i i  b a w t g i i i c ^  1 g O is Z O J  O u  D1C1 Z D l© - I I t f l i rn  n i  A  '  t- *v 3 i )  I i u . w o o n o a i o g o j  u i ^ u a s  w o w y  u h  H a iiad l  w  g o - 1 «  ^  v . —  p u m . -  w s u m u u u i .

woli schyzmy Zyskali tylko zdolność do podobnych O  Pobyt księcia Czarnogórskiego w Wiedniu ma I kresie swego z ^ w o d f  S n r k ż e ^ ^ n ^ 0 T  T  D -  t  »  a - m̂ wieezorek tak zwany nbawełniany.« -  We czwartek d. 25go lutego: śś. Wiktoryna i 
Tatarom napadów, i to się później rozwinęło w ko- zawsze charakter odmienny od pobyta w PetersJtyczTeych W l T v  tego n ieJn n źon l P do- Nacisk kładzie Towarzystwo na to, by panie nie ja-1 Wiktora
Z 5 2 *  P ^ czneg0- ■polecanie I burgu i w  innych stolicach7  Z a c f f i t u  b o w Z  I I k,° Ŝ ych materyacb’ ,ecz

przecież powinno wła- 
polegającej bynaj-l 

Wieczorek taki po-

Głębocki, kapitan arty-

W iadom n ic i a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukotce.

P o j e d y n e k  s z l a c h e t n y c h , kom edya 
S e w e r a ,  od dawna niegrana, a która za pier- 

jej wystawieniem żywe obudziła zajęcie,wszem

wybornej, charakterystycznej artystki 
i e j. Komedya napisana z talen- 
swoim rodzaju w  naszej literatu- 

8ympatyczny, a który od czasu napi-
i- • ,  | f ,  , . , , « .  - i . * . .  — j -------- o.y-u—.wj uuivovi. u .» i i iu u  a Kuuipituii ł/. \ c> j iici snyicryi pieszei Konsy-ii’ , P°j*dynku  szlachetnych, wsławił się jako nowe-

o swe W ło śc i/o  swój pokój'V w y g ed e^ n iep ew n rIzap ró w ad za^ k o d ek s  dopiero jego  pam .ęci! stującej w Kozienicach, a nastepnie wysłany został b8taJ J f 0'" ^ c io p m a rz , nareszcie benefis zasłużonej

-  ki“  oświądczyć, z Jim  %  L ąJ ,  jak J e  s ^ k i ^ C z a 'm T J r Z  „ T t ż T ł l y ć ' t  e i a f Ą m ^ d l T ^ l T a z ' 0' ^  P°doh°r^ h ^  J ?  A . 1 5  “ T
u ć ,  ś l e d z ą  p i l n i e ,  z k ą d  w i a t r  s i l m e i s z v  z a - l s D O S ó b  e u r o n e i s k i  o d n n w i A r G i a i n ™  „ a I a I u : .  I  m a . _■y , ’ . ° r o  p o a c z a

wiejep Ł 
ruskich,
po swojej
SZeństWO papieża, uruuisv. ło lesr nniAAw AałiriAm ■ iiiaa n h i./it ,  na r ianp,. ( l k . . . . : ._: ___: .  i . . i i . c “ * <- —---- 1 .uuuiau -± g iu u u u  uu • „ ___ T, . ,

szawy. W d. 18 grudnia postąpił ś. p. Głębocki na jaJ ice^° Eg*P=yanów,^. , . • X A---— a J  1 • » w * ■ — A.. . W W. Ml f T M UJ A VUU X----------       “     " ‘ - J *
?racaZCwłośći T d n eh o d l “a{z“Pe n̂*ej “ “ ym sobie, I lecz, że rola jego i rola Czarnogóry na t» bcuo- ■ umawy wzgięaem mg stei 

acą włości i dochody, ich życie w ciągłym ha-Idzie należy do spraw niedalekiej przyszłości, to lsy i długów hinotecznvch. i f . n , . - ,
zardzie, a mimo to stają otwarcie nrzv Drawach I watnliwośei nin nip^a I * vr , . f ,  i , m a? . .  jtwie pod Okuoiewem, a w d. 19 i 20 lutego w bi-i
  wątpliwości me ulega. I Następnie dożył h r  Taaffe w imieniu minister-1 twie pod Wawrem, w której się odznaczył i otrzymał od |

przy pier-
 ___  „o. u. , - - . wojskowych na placu I _________ _________________

, ”Gdyb/  81«. by }a Un'a przyjęła na całej Rusi, I do Serbów. Odezwa ta. napisana w^tylu brutalno^ I Z po^ządku^dziennego w mvśl ronin k a I u.ifzdow*k‘m w Warszawie. W. d. 25 lutego był w bi-1 cyanek nadesłała Aleksandra Kręglewska, nauczy- 
któż może obliczyć następstwa, jakieby to pocią- rewolucyjnym, jest lichym fabrykatem panslaw l Jaworskiego przekazała l z b a " Ł o ż e n i J  * ? ' r  ? x \  7  C'ągU marca 1 kwietnia cielka w Zdżarcu 2 złr.; którą to kwotę złożyła
guęło za sobą? Polska upadała już wtedy nierzj- stycznych agitatorów petersburskich. Na takfe wy- we w sprewie nstawy o z a D r o S e n t  .  ® pr*ej4c,a W.sły z bateryą swoj, w Górze, wKo- uboga dziatwa wiejska tejże szkółki.

£ a  siebie daleko ^  o . ™ d « e a i ,  p. T i„ y , ^  1 .* ? W l-j, ™ .  ole L’|

Kościoła i z nieustraszona odw aża wbrew «chv-l Róronnc7 A4 niA „ . w . , . I , ępme ziozył nr. la a n e  w imieniu m in ister-1 twie pod Wawrem, w której się odznaczył i <

wTereonWy c M m ^ T s iT 0m 8Cjm° Wym’ broni* P°  1 T a9 ^ T  BerlSSe w a n e 'z e ’w zg ^d u  ^ ‘ o sU tn iiT d T sk u sy ^^w ^ .p rv  w T .y m T d ^ n T c J w te ltk ^ S
-G dvbv si a h v l  TTnia nppiriaia a ^ a  ^  K ą re f  ieorg.ew.CZ wydać Wie kolei P ra g a -Dux. Ujazdowskim w W arszawie. W  d. 25 In W

w sali wielkiej.

Od Administracyi „ Czasu.u 
Na fundacyę dzieci w skutek odezwy Sióstr Feli-

Wszak traktat Hadziacki zapewniał Rusi tak za- się do p a ty k i  zewn ^znej państw V w i e S ą  Po V k < S K i  dyskuśyTszczlółow ei nad W°-U ^  -  ^ w ili, gdy Di
szczytne stanowisko, że  O lepszem dziś jeszczeIw zUDełności z a n a t r rwania roiAlAbrAłnif I  r  lro« „  - n  szczeg<)łowej nad spra- mąjor Naymanowski ciężko został rann y ,  Głębocki d ary :
laden a E n a in te  n li n  Oaobri d k   ̂ J W .yjsl»I ob.W M k .  b .te r,! i „ k o . ,  „p radd  d„ Mo-I . T.

D ary  do M uzeum  N arodow ego .
Do Muzeum Narodowego złożono następujące

marzy. Osobni dla Rusi kan
clerze, podskarbiow ie 
s k ie , uniw ersytet

widom T*5^1 PMc7roD ohty^'kB ow skLZ ia d n y cb 8typ®d»cyj względem  granic wpły-1 dąw alnia się ogólnikowemi zastrzeżeniam i, a u I wrócił do Krakowa u» pucząutu i . o a  r  uu tąa przez
w ład y k ó w  i dlaczegóż to wszvstko m S K  R I °  i ,8, l g le r; ^est zg °d°ość zupełna I chylą się od rzeczowej dyskusyi. Są to wybiegi, długi szereg lat nazwisko jego było związanem z dzie

I ’ „ npadł 0?  Bo wszystkich p ań s tw _w kierunku utrzym ania poko- je s t to w ym ykanie sie rządu z pod praw a parła- iami różnych instvtucvi .  Z  „

Wł. M i c k i e w i c z  dalszy ciąg pamiątek po1 A 14 I A Ir 1 A Wv * A A I, . II :   • 1 » . , —
Daw ida 

kilka
-  a —  v - -  polskich

na początku 1832 r. Odtąd przez I znakomitości w odlewach bronzowych.
P. Andrzej G r a b o w s k i ,  artysta m alarz: Me-

  ------ } m u ,  a.uy lau/A

litej przeniosła z W arszaw y d6  ̂i król" poi I w ^ d k a c T T d d ó s ł” ^  T k n i e C ż i  8T g°  wła8neg0 m inisterstw a....; I M a  G u sta w a " Szwedzkiego na P o ls k \ { P o r ó \*  XVI wieku
^  W- Mjo— Anatrji n ie rtrn in  j „ Zc2e w i«eej/nl* dawnie), obo- o d .tw o w .lT d '™ “ń d S 7 d )» k S ™  g°’ 7 ° " l “"T'.e .T ’,d “ 'V  « weJny; W y . | _ P ;  Adam T r e m b e c k i :  Odlewy gip90w,  rseżb

Sd,i Amtr*‘ »  ““ '«»• «> w.»7«ki« S t ę p c e  posiedzenie odbędzie , i ,  w piątek 
n j* 5  rp l  ’ w m ‘eJ8C®^tego, w deh poddać się nâ  ̂ stronmetwa uznają; z drugiej strony książę, rząd ld . 26 b.m.
P”  u Z ?5b° “ ’ P?tem Moskwie, a dziś czem są I i lud bułgarski przestał być źle dla Austryi uspo

(sobionym, gdyż przekonano się, że Austrya żatam Rusini, to wiemy aż nadto!
„Prawda jest, że i Polacy niedość dbali o Unię, Idnych przeszkód unii nie stawiała. Zarazem zaśl _*>.■

że się jej aawet lękali, i w tem ich wina i za fo I utrzymane zostały dobre stosunki z Rosyą. Za I * v r 0 m k 8  ITII6JSC0W 3 I Z d y ff ln jC Z D B .

h r a k ó w  24 lutego.

u  ód o szkołach rycerskich czy li wojennych w P o l-1XIV wieku z okna kościoła N. Panny Maryi w K ra
sce; Obecna wojna  (Francyi z Prusami) zeszytów 5; I kowie.
A ustrya  F rancya we względzie odrodzenia Europy-,\ Pani M arya z Mickiewiczów G ó r e  c k a :  Wło-
Polska wobec S łow iańszczyzny i  E uropy; W spom -18ki rękopism w 13tu Vuluminach, zaw ierający no- 
nienie z r. 1830 i 1831, oraz T a ktyka  w s z y s t-W ty  • rysunki m alarza B obńskiego Fancellego Pio- 
kich trzech broni ze stanowiska teraźniejszych w y -1tfa  t  1^50 r.
doskonaleń, które to dzieło nie znalazło dotąd n a-1 Prof. O d r z y w o l s k i  sw ą publikacyę artysty-
kładcy. Już podczas pobytu Głębockiego w Krako-1 czną.
wie, rząd rosyjski wydał nań w r. 1834 wyrok j j P- Artur B a r ^ b e l s ;  w łasny rysunek tuszem na

pokutują. Ale dlaczegóż się jej lękali? Bo przeciw I równo hr. Khevenhtlller w Belgradzie, jak d Bie 
mej występowali wciąż Kozacy. Któż Polaków I geleben w Zofii okazali wielką zręczność w wy-

' - V n n d . c , i „ .  „r cdr  ia fcbne „  ^  — *-

chcą postępować dzisiaj Narodowcy? Jak  dawni państwa faodaity nie na iądane raźna 8 0 ™ ^ ^ '  b njhkte?°*- wod*a *0  *  w?dai»l« wewnjtranyeb 8enatn, ae atn- Hr. T a d e u i  S t e c k i :  Sstytb Pathera z obrarn
US—3.0?.Uci? .barzyli, czyż chcą i^ziaie ja i podko- lny  w okładce m re i^o jin ł^w ak im ^  p ^ y sa faw ia ! 11831 r. odprawiónem^oatanie w ko ldde 0 0  Domj8 1 kowna ^byi cieniony hr. Eatcrą Azemb^‘ |

> dziś ledna tvlkoldnmnńĆ *« nnaa) rnawmb; a____I _:l ^  J..a /AW . ą . o u . uomi jHUWUĄ, OJI
rocznicę

szego posi 
wozdanie 
3r Faustyi 
wydzierżaw

^zkaz^zą^d^sumiTnni^^ypdniaja,^w^^szv^tk'iem11 cb(-'^0 |aroa7.oi«b'roZ'hrn™0g^w8!f^ '7^  I prawŁej bronie jzek i Rudawy p ^ łZ n y c h |l8 —  Dar.^CesaTf udzielił z swej prywatnej szkatuły | SPra w a  0 autentyczność testamentu ś .p . W ita
hr. Żeleńskiego.

Od dnia 17 do 21go lutego toczyła się przed
Lei»7.vm aorlam nw>nAL Nl  U  J  i * r roz-

pywać ją u s ie b ie , niebaczni, że dziś jedna tylko I ^om ość:~że“  p os'el7o7yj7k ? N d id « ;  doniero“ te ra J  I nikanów iJ cT ^ T K ^ ^ T ^ w  W .  Dorni-1 kowną był ojcem trzech synów, z których jeden X. I Zakupiono do zbiorów: Odlewy facsimilowane

L T r h ^ r t t  i t  • j y * t e m  5 ra ,k ie j z
m s E ,  ’S z s j s ł  ^ ^ i r p T X S :  £  s r t r  a f i v r t ?  d1* * *  ^  ■ s s Ł f s J " i . :  p°» 1* - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
czeństwo, niżby na to miało się zgodzić żeby na- Dewnieniu sie że żadania iei P° z a ‘ fy* gazowe!; które przedłoży r. m. Dr Faustyn Ja -  prawieniu nabożeństwa w kaplicy cmentarnej, o go-
uczać musiało lud w języku dla niego obevm • rnne nonarte Tvm snoa«K ędą przez całą Eu-1 k u  b o  w s k i; dalej zezwolenie na wydzierżawienie dżinie 1 0  rano, we wspólnym grobie Weteranów z r. 
w prawosławnej c e rk w ik s ię ż a  sa nrzfdnikVmM ’ *«PL ^ aP n ^ ‘ J Z f  8p08?be“  zaPewmła się też, Skarbów, wojskowemu na ćwiczenia wojskowe błoń 1831 złożone iostaną.
rozkaz rządu ^  ’. JeŻ d ' m,eJ?k; Ch -Pz° PrT j  8tronieQ7rzeki Rudawy P » h M jo h  -  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły
i na Rusi po rusku nigdy kazań a n T n anW n?« , trndneg ° LPoł^ e n ia .  na lat pięć w obszarze 87 mórg 961 sążni Q  za gminie Kreców, w powiecie dobromilskim, na budowę
m a k  Z Drawosławna wfara wie’lfe^rnaVa Należy uznać, że polityka rosy jska okazała się czynsz roczny 2,190 złr. 1 %  ct. (referent r. m .  Dr szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. . wu Iima l y
w tamtejszych cerkwiach w sL h w ła d n k  na nnhT3 nadt r, uzyskaniem żądanych zm ian | J o r d a n ) ;  dalej sprawa wybrukowania ścieków i -  Ćwiczenia wojskowe. Pester L lo yd  potwier- tut51z!m  a « V J °  g° .ln t«g0 tdCzy*a  « §  P

P J . rzec punktów (układ me na imię księcia Ale chodników w ulicach Studenckiej i Loretańskiej i spra-' dza, iż tegoroczne wielkie ćwiczenia wojskowe odbę-' nraw» n ^ f PFZ/7 l y nader ciekawaJ J * prawa o autentyczność te stam en tu  4 n Wif.

S p r a w y  s ą d o w e .

prawa o autentyczność testamentu ś. p. Wita hr.
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żeleńskiego, zmarłego jeszcze w roku 1873 w dniu 
7 lutego, właściciela obszernych dóbr. Natych
miast po śmierci ś. p. Żeleńskiego poszukiwał no 
taryusz Ramult w papierach zmarłego, czy tenże 
nie zostawił rozporządzenia swym znacznym ma
jątkiem. Ale oprócz kodycylu z roku 1869, za 
Wierającego tylko legaty dla służby, nie znalezio 
no testamentu i dlatego wprowadził Sąd postępo 
wanie spadkowe na zasadzie ustawowego dzie 
dziczenia. Do spadku zgłosili się krewni ś. p. Że
leńskiego, w toku jednak postępowania, w dniu 
7 lipca 1873 roku, przedłożył p. Józef Sulimirski 
daleki kuzyn ś. p. Żeleńskiego, Sądowi list, po 
wierzony sobie przez ś. p. Żeleńskiego jeszcze 
W zimie 1872 r., z poleceniem otwarcia tego listu 
dopiero w pięć miesięcy po jego śmierci.

Na kopercie listu znajduje się napis: „Pan Jó 
zef Sulimirski— nie wolno otwierać, dopiero w pięć 
miesięcy po mojej śmierci*— treść zaś listu oka 
zała się następującą: „Panie Józefie! Pytałeś się 
kto po mnie majątek odziedziczy, odpowiedziałem, 
niechaj się żrą po mojej śmierci. Otóż by wszy
stkim zrobić zawód, czynię niniejszą dyspozycyę 
z warunkiem, że list ten dopiero w pięć miesięcy 
po mojej śmierci otwarty będzie, a to dlatego, że 
do tego czasu kłótnie i procesa już się rozpoczną 
i pismo to więcej narobi hałasu i krwi napsuje. 
Cały majątek, jaki posiadam, zapisuję i daruję 
memu kuzynowi, Józefowi Sulimirskiemu, gdyby 
zaś przed powyższym terminem list ten otworzył, 
pismo to, które za testament uważać należy, jest 
nieważne, lub gdyby inny późniejszy testament 
się znalazł, spadkobiercy dadzą Sulimirskiemu 
25,000 złr. Dając ci pierwszeństwo przed innymi, 
spodziewam się,* że tego, co dotąd zaprowadziłem 
nie zniweczysz i nie spaskudzisz, lecz rzetelnie 
pracować będziesz. S łotw inall stycznia 1872 r.— 
Wit Żeleński.*

Sąd uznał rozporządzenie to za testament, przy
jął oświadczenie p. Sulimirskiego do spadku, wpro
wadził go w posiadanie takowego i wyznaczył 
audyencyą do wysłuchania krew nych, którzy po
przednio zgłosili się do spadku wedle porządku 
dziedziczenia z ustawy. P. Sulimirski pozawierał 
ngody z tymiż krewnymi do spadku kandydują
cymi, i w końcu po załatwieniu formalności pra
wnych uzyskał w dniu 21 sierpnia 1875 r. dekret 
dziedzictwa po. ś. p. Wicie hr. Żeleńskim.

W papierach po spadkodawcy miał znaleźć p. 
Sulimirski dowody, że dobra Liszki i Śmierdząca, 
będące dotąd własnością p. Jana Skirlińskiego, 
*ostały pozornie tylko ustąpione przez ś. p. Wita 
żeleńskiego p. Skirlińskiemu. W r. 1882 wniósł 
sątem przeciw p. Skirlińskiemu pozew o oddanie 
Liszek i Śmierdzącej, jako do spadku należących, 
* temBamem jem u, jako dziedzicowi, przypadają
cych. Ponieważ p. Skirliński zaprzeczył autenty
czności testamentu, dotąd przez nikogo nie za 
kwestyonowanego, przeto sprawa dostała się pod 
Rozpoznanie w drodze karno-sądowej.

Na podstawie przeprowadzonego śledztwa są 
dzila c. k. Prokuratorya państwa, że zachodzą do
stateczne poszlaki do oskarżenia p. Sulimirskiego 
o podrobienie testamentu.

Poszlaki te wysnuwały się z formy i treści te
stamentu, a wreszcie z orzeczenia znawców pisma.

Co do formy podnoszono wątpliwość co do auten 
tyczności testamentu dlatego, że ś.p. Żeleński spo 
rządzając akt, mający pociągnąć za sobą ważniej 
*łe skutki, zwykle przestrzegał starannie, aby akt 
ten przyobleczonym był w należytą formę i cel 
zamierzony zabezpieczał, podczas gdy testamenty 
kwestyonowany nie zaopatrzył ani w podpisy 
świadków, ani w dodatek „pisałem własnoręcznie", 
Wreszcie nie uwidocznił na testamencie tytułu hra
biowskiego, co zwykle na ważniejszych aktach 
czynił.

Co do treśd  podejrzywano intytułacyę „Panie 
Józefie", ponieważ zmarły zwykł był do rodziny 
mówić przez „ty". Dalej wstęp: „Pytałeś się mnie, 
kto majątek po mnie odziedziczy" jest rażący, 
gdyż postawienie tego rodzaju, z natury swojej 
drażliwego pytania, musiałoby pytającego na nie
łaskę narazić. W końcu odpowiedź na to niedys 
kretne pytanie: niechaj się żrą po mojej śmierci, 
nie zgadza się z wychowaniem i położeniem ś.p. 
Żeleńskiego, który wogóle nie używałby tak try
wialnego wyrażenia, a następnie, mając rodzinę 
zamożną, nie mógł się spodziewać, aby ta była 
zbyt spragnioną jego majątku, tem mniej nie mógł 
Bzukać zadowolenia w przyszłych kłótniach ro
dzinnych o dziedzictwo.

Najważniejszą podstawą oskarżenia było zdanie 
znawców pism a, którzy w toku śledztwa orzekli, 
że podpis na testamencie nie pochodzi od ręki 
ś. p. Żeleńskiego. Przypuszczając więc z powyż
szych okoliczności, że testament jest falsyfikatem, 
podejrzenie zwracało się przeciw p. Sulimirskiemu, 
bo testament w jego był przechowaniu, przez 
niego sądowi został zaprodukowanym, i na jego 
korzyść opiewa. W dodatku orzekli znawcy pisma,

że jest prawdopodobnem , iż testam ent ów pocho
dzi od ręki p. Sulimirskiego.

Rozprawa na podstawie tegG stanu spraw y za 
rządzona budziła niezwykły in teres, nietylko nie
zwykłym przedmiotem, który już tylekroć dał cie
kawy tem at powieściopisarzom, ale także brakiem 
pozytywnych dowodów, a wreszcie szczegółami do 
rozprawie wykrytymi, które na końcu spraw ozda
nia podnosimy.

Podniesione w oskarżeniu poszlaki, wywniosko
wane z formy i treści testam entu, m ające stanowić 
podstawę dowodu ze zbiegu okoliczności, zachwia
ne zostały na rozprawie nietylko św iadkam i i pi
smami odwodowemi przez obronę wprowadzonemi, 
ale także przez zeznania świadków* powołanych 
w oskarżeniu.

Rozprawa w ykazała, że wprawdzie śp. Żeleński 
sporządzał pisma z zachowaniem ostrożności p ra
w nych, ale sporządzał też i p ism a, nie dbając 
wcale o ich form ę; podpisywał się bądź z ty tu
łem hrabiow skim , bądź bez niego, a ztąd forma 
testam entu nie dostarczyła dowodu na nieauten- 
tyczność jego.

Co do treści, skonstatowano również, że ś. p. 
Wit Żeleński bywał czasem rubaszny, nie zawsze 
zostawał w zgodzie z rodziną; tak więc i treść 
testamentu nie okazała się sprzeczną z charakte
rem i stosunkami testatora.

Po takim wyniku zeznań świadków z niezwykłą 
uwagą oczekiwano orzeczenia znawców pisma. 
Chwiejne jednak i zmienne wnioskowania z poje
dynczych liter porównywanych z pismami* pocho
dzącymi z rozmaitych lat, zwłaszcza po porówna 
niu pisma ś p. Żeleńskiego przez obronę przedło
żonego, co do którego znawcy orzekli zgodność 

pismem testam entu, nie przyczyniły się wcale 
do uzasadnienia oskarżenia.

Wobec tego, że rozprawa nawet słabych poszlak 
przez śledztwo nasuniętych nie potwierdziła, lecz 
nawet takowe osłabiła, lub zupełnie usunęła, osta
teczne przemówienie oskarżyciela, zastępcy prok.

Z aklik i, nie mogło przekonywującego wywrzeć 
wrażenia, znakomita zaś obrona Dra Dominika Mar
kiewicza, wymowna siłą faktów i dowodów, do
wodząca pracowitego i gruntownego zbadania ob
szernych aktów sprawy, mimo całej przedmioto- 
wości i zimnej krw i, z jaką była wygłoszona, ścią
gnęła na siebie kilkakrotne przerwanie ze strony 
przewodniczącego p. radcy Nowotnego.

Werdykt przysięgłych podaliśmy już onegdaj. 
Zwierzchnik przysięgłych p. Lange ogłosił go w nie
dzielę o godzinie 1 lej rano.

Na zadane pytanie, czy p. Józef Sulimirski jest 
winien, iż rozmyślnie podrobił testament ś. p. Wita 
hr. Żeleńskiego i przez przedłożenie go sądowi 
wprowadził sąd i sukcesorów w błąd, przez co ci 
ostatni ponieśli szkodę, przenoszącą o wiele kwotę 
300 złr. — odpowiedzieli pp. przysięgli j e d e n a 
s t u  g ł o s a m i :  n i e ,  poczerń trybunał ogłosił u- 
chwałę* uwalniającą p. Sulimirskiego od oskar
żenia.

Jak  już wyżej zauważyliśmy, rozprawa niniej 
sza zasługuje na szczególniejszą uwagę nietylko 
interesującym przedmiotem, ale także faktem dotąd 
u nas jeszcze nie słyszanym, że na rozprawie pod 
niesiono stanowcze zarzuty przeciw sposobowi prze 
rrowadzenia śledzfwa, a które to zarzuty znalazły 
poparcie w oświadczeniach świadków pp. Stobni- 
ckiego i Ullricha, którzy stanowczo zaprzeczyli, 
aby pewne szczegóły, w ieh protokółach śledczych 
spisane, od nich pochodziły. Szczególniej stanow
czo zaprotestował p. Stobnicki, który, zdumiony 
odczytanemi mu z protokółu wywodami jego nad 
sposobem pisania pojedynczych liter przez ś. p. Że
leńskiego, zawołał: Chyba czart ze mnie mówił! 
“ akt ta k i, rozgłoszony przed liczną publicznością, 
dający temat do rozmaitych, może za daleko się
gających uwag, powinien zwrócić uwagę kompe
tentnej władzy na ten dotąd odosobniony wypa
dek,  a który w razie powtórzenia się,  zdolnym 
jest podkopać zaufanie i szacunek należny sądowi.

irtyhaty w dziale „Wadesfane" nie pocho- 
!ia od Hedaheyl.

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .
 ■ (146 ?)

Odpowiedź do zauważenia. Prosimy zapytać o- 
soby dotknięte chronicznym katarem, astmą lub 
suchotami jaki był początek ich choroby; wszyscy 
odpowiedzą: Kaszel zaniedbany. I  dla tego zale
camy leczyć katary przy rozpoczęciu. Dwie ka- 
isułki Guyota przy jedzeniu wystarczają; tania 
cena tego środka (5 do 10 centów na dzień) czy
ni go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyota 
są białe i opatrzone podpisem Guyot, odbitym na 
cażdej kapsułce. Na wszystkich etykietach znaj

duje się ten podpis w trzech kolorach. Wyrabiają 
i sprzedają hurtownie, 19, rue Jacob w Paryżu.

NADESŁANE.

Od prezesowej Towarzystwa dam św. Wincen
tego a Paulo otrzymujemy następujące pism o:

Zastój ekonomiczny nie przeszkodził szlachetnym 
sercom litować się nad biedniejszymi.

Dzięki więc wszystkim za pomoc i współudział, 
Wam szczególniej panowie kupcy, którzy darem 
rozlicznych fantów wzbogaciliście naszą loteryę. 
Wszystkich pragnęłabym wymienić, ale nie śmiem, 
liczba zawielka.

Pomiędzy dobrodziejami wenty mamy zacną ro
dzinę K-, w której talent wrodzony, artystyczne 
mi swemi twory od lat wielu wzbogaca nas cią
gle. Nazwiska Jej nie załączam, a czynię to dla
tego, że Ich szlachetne serca z prawdziwą pokorą 
chrześciańską unikają wszelkiego podziękowania 
Obawy więc nasze o wentę Bóg raczył przemienić 
w nową oznakę błogosławieństwa swojego.

Składa się równie podziękowanie muzyce pułku 
13, jakoteż i Zakładowi gazowemu, którzy od po
łowy kosztów na rzecz ubogich odstąpili.

Wenta przyniosła ogółem 2583 złr. Koszta ró
żne urządzenia i opałn 86 złr. 86 ct. Zakupienie 
niektórych fantów 50 złr. Muzyka 35 złr. Gaz 
(przez 3 dni) 11 złr. 25 ct. Razem 183 złr. 11 ct 
Zostało czystego dochodu 2400 złr. Wydział Pa 
nien ekonomek 250 z ł r , co czyni razem 2650 złr.

Prezesowa Zofia hr. Wodzicka.
Kraków, 23 lutego 1886 r.
Jak  się dowiadujemy, loterya artystyczna i sto

lik,  życzliwie przez Towarzystwo dam na rzecz 
Towarzystwa męskiego św. Wincentego a Paulo 
odstąpiony, przyniósł czystego dochodu 406 złr.

Ostatnie wiadomości,
X. Isaak Mikołaj Issakowicz, arcyb’skup metro 

polita lwowski ormiański, wydał list pasterski do 
wiernych swej dyecezyi z ogłoszeniem jubileuszu, 
encykliką Ojca św. na rok 1886 naznaczonego. 
Z właściwą sobie siłą świetnej wymowy i Wyso
kiem namaszczeniem przemawia w tem obszernem 
piśmie dostojny książę Kościoła. Jak  cała osnowa 
tego pisma tchnie miłością ojcowską dla całej ka
tolickiej społeczności naszego kraju bez różnicy 
obrzędu—‘ tak X. Arcybiskup w przepisach do
tyczących jubileuszu poleca swym wiernym od 
wiedzanie kościołów archikatedralnego ormiańskie 
g o , katedralnego łacińskiego i kościoła unickie
go, zwanego cerkwią wołoską.

W sprawie wydalenia książąt zanosiło się na 
przyjęcie łagodniejszego wniosku Riveta, dopóki 
nie pojawiło się pismo ks. Napoleona. W kołach 
parlamentarnych uważają pismo to za prowoka- 
cyę, która wpłynąć może na przyjęcie wniosku 
żądającego bezzwłocznego wydalenia książąt, jeśli 
Freycinet poaownem energicznem wystąpieniem 
w Izbie nie zażegna burzy.

M i

niające, przyczem odbyła się wymiana zdań z za
pewnieniem wzajemnego wysokiego szacunku. Tak 
poseł turecki, jak i król grecki wyrazili życzenie 
utrzymania pokoju.

Krąży tu pogłoska, że flota rosyjska opuściła 
zatokę Suda i że powraca do Pireusu, ponieważ 
in8trukcye jej nie zgadzają się z instrukeyami flo
ty angielskiej. Sytuacya nie zmieniła się w ni 
czem.

Paryż 24 lutego. Ajencya Havasa donosi, że 
mocarstwa skłaniają się ratyfikować prowizory
cznie turecko - bułgarskie porozumienie, nie czeka
jąc na rezultat ankiety, która ma poprzedzić re
wizję statutu rumelskiego. Chodzi tylko o poro
zumienie co do pięcioletniej nominacyi ks. Ale
ksandra na jeneralnego gubernatora Wschodniej 
Rumelii.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Właściwą przyczyną zwłoki w wyjeżdzie Whita 

z Konstantynopola ma być, jak donoszą z Lon
dynu do Polit. Corr., że rząd angielski polecił mu 
doradzać Porcie usilnie, aby uwzględniła zastrze
żenia rosyjskie względem ugody z Bułgaryą. Na 
cisk w tej mierze ma być i zkądinąd wywierany 
na Portę. Polit. Corr. dodaje do tego, że zgoda 
w tej mierze mocarstw jest zupełną.

Wynika jednak ztąd, że to, co głoszono o przy
staniu już Turcyi na żądania Rosyi w sprawie u 
Gadu, było co najmniej przedwczesnem.

W Atenach utrzymuje się pogłoska o zmianie 
gabinetu. Jako następców Delyannisa wymieniają 
Rikakisa i jenerała Grivasa.

Tak jak  Garaszanin zawiadomił mocarstwa, tak 
. Mijatowicz delegowanych Turcyi i Bułgaryi, że 
Serbia proponuje jeden tylko arty k u ł: „Status quo 
irzed wojną zostaje przywróconem." — Delegaci 
"ażądają w tej mierze instrukcyj swych rządów.

Telegramy.
A t e n y  24 lutego. Nowo zamianowany poseł 

turecki wręczył wczoraj królowi listy u wierzy teł -

Telegramy własne „Czasu*

W iedeń 24 lutego. (W )  Rząd austryacki w po
rozumieniu z rządem węgierskim* ułożył już tekst 
ustawy o nowej ordynacyj służby marynarskiej. 
Ustawa ta wpłynie niebawem do parlamentów obu 
połów moaarchii.

W iedeń 24 lutego. Wczoraj popołudniu zło
żyli wizyty pożegnalne księciu Czarnogórskiemu 
Mikołajowi, ks. Ferdynand Koburski, minister Kai 
noky, poseł rosyjski Łabanow, bar. Rodicz.

Namiestnik morawski hr. Schbnborn przybył tu
taj wczoraj wieczorem wraz z żoną.

Na wczorajszym pogrzebie księcia Eugeniusza 
Sayn-Wittgeusteina byli obecni między innymi: 
małżonka wielkiego ochmistrza dworu ks. Hoheu- 
lohe z synami i rosyjski attachć wojskowy Kaul- 
bars z kilku członkami ambasady. Zwłoki prze
wiezione zostały do Petersburga.

W iedeń 24 lutego. Do N. f r .  Presse donoszą 
z P rag i: Obiegają tutaj pogłoski, oparte na pewnej 
podstawie, że najwyższy trybunał unieważni wyrok 
sądu w Królogrodzie w sprawie zaburzeń w Kró 
lodworze i odda powtórne przeprowadzenie roz
prawy sądowi w Iczynie.

Z Berlina otrzymuje N. f r .  Presse następującą 
wiadom ść: Sądzą tutaj, że dziś w parlamencie 
nie odbędzie się ani nad wnioskiem polskim 
Dcrnburga, ani nad projektem kościelnym rzeczo
wa debata, lecz tylko uchwalone zostanie przeka
zanie wniosku de komisyi dla uprzedniego zbadania.

Wiedeń 24 lutego. Do N. f r .  Presse piszą 
z Paryża: Prezes ministrów oprze się stanowczo 
odesłaniu napowrót traktatu z Madagaskarem do 
rządu i odroczeniu zatwierdzenia tegoż. Sądzą, że 
mimo starań prawicy i części oportunistów będzie 
miał znaczną większość.

W iedeń 24 lutego. Na cześć aroyksięcia Ka
rola Stefana i arcyksiężniczki Maryi Teresy od
był się wczoraj po poładniu u arcyksięcia Karola 
Salvatora obiad w kółku rodzinnem, w którem 
wzięli udział oboje Cesarstwo, arcyks. Marya Wa 
lerya, następczym tronu i bawiący tutaj członko
wie rodziny cesarskiej.

Vaterland oświadcza, że doniesienie dzienników 
o pogorszeaiu się stanu zdrowia hr. Henryka Clam- 
Maitinitza w Meranie jest zupełnie bezpodstawne

Berno 24go lutego. Czeski centralny komitet 
wyborczy ogłosił urzędownie kandydaturę archiwa 
ryusza krajowego Bradla na posła z okręgu wybor
czego wiejskiego Berno-Wischan.

Biskup Bauer wyjechał wczoraj do Wiedma ce 
lem wzięcia udziału w konferencyi episkopatu.

Budapeszt 24 lutego. W Mezotur zastrzel.) 
nauczyciel reformowanej gminy Zygmunt Szuecs 
troje własnych dzieci, następnie swoją żonę, a 
wreszcie samego siebie. W pozostawionym liście 
podał za powód wiarołomstwo swojej żony.

Rzym 24 lutego. Dzienniki rzymskie donoszą, 
że Papież postanowił urządzić wystawę z darów 
jakie mu nadesłano z całego świata w ciągu jego 
ośmioletniego pontyfikatu. Dochód ze wstępu ma 
być przeznaczony na pobożne i dobroczynne za
kłady.

Telegramy biura koreap,
W iedeń 24go lutego. W komisyi wojskowej 

Izby deputowanych rozpoczęła się wczoraj dysku- 
sya jeneralna nad ustawą o pospolitem ruszeniu. 
W blisko dwugodzinnej mowie wykazywał mini
ster wojny rezultaty wszechstronnych przygoto
wawczych studyów. Przechodząc następnie do za
pytań Mattuscha, oświadcza minister przedewszy 
stkiem, powołując się na mowę tronową, że iusty 
tucya pospolitego ruszenia nie pociąga za sobą 
w czasie pokoju żadnych ofiar i nie jest połączoną

z żadnemi ciężarami. Minister rozwodzi się nastę
pnie nad ustawowem pojęciem obrony krajowej, 
która wyklucza w czasie pokoju wszelkie użycie 
pospolitego ruszenia, i powołuje się na ogranicze
nia w użyciu pospolitego ruszenia, wypływające 
z natury tej instytucji, tudzież na istotne zadania 
pospolitego ruszenia. Siłom.* należącym do pospo
litego ruszenia.* przypada głównie terytoryalna 
fnnkcya i to w razach koniecznej potrzeby. Za
mierzona organizacja pospolitego ruszenia omó
wioną została w ogólnych zarysach. Siła pospoli
tego ruszenia jest tylko względną, bo ona w rze
czywistości nigdy w zupełności nie będzie zapo
trzebowaną, ale będzie tylko rezerwoarem, z któ
rego będzie można stosownie do potrzeby zaczer
pnąć. Potrzeby tej we wszystkich wypadkach nie 
można z góry w drodze ustawowej oznaczyć. Mi
nister powołuje się dalej na odnośne ustawodaw
stwa innych mocarstw, a zwłaszcza na niemiecką 
instytucyę wojskową, która zawiera podobae prze
pisy; zastanawia się następnie nad możliweni 
ewentualnościami, tudzież nad ustawowymi i prak
tycznymi przypadkami, do których użycie pospo
litego ruszenia celem uzupełnienia wojska jest o- 
graniczone, oraz nad daleko idącą, a w wojsko
wym systemie Niemiec i innych państw przyjętą 
wolnością w rozporządzaniu siłami pospolitego ru 
szenia.

W dalszym ciągu udziela minister wyjaśnień co 
do rozporządzalnych jeszcze środków celem uzbro
jenia formacyi obrony krajow ej, z czego można 
powziąć to uspokajające przekonanie, że konieczną 
potrzebę będzie można pokryć i że prawdopodo
bnie nie będą zażądane wielkie wydatki na ten 
cel. Minister zapowiedział, że udzieli dalszych wy
jaśnień w każdym kierunku i scharakteryzowi ł 
przedłożenie to w ten sposób, iż przedłożenie t > 
dąży do tego, aby zaspokoić konieczną potrzebę 
z jak największem oszczędzeniem środków nie
tylko w czasie pokoju, ale także w razie wojny.

Następnie dyskusja jeneralna została przerwaną.
W iedeń 24 lutego. Koroisya budżetowa Izby 

deputowanych przyjęła wczoraj tytuły budżetu: 
„stemple,* „taksy" i „administracya finansowa.* 
Przy tym ostatnim tytule zaznaczył Zeithammer i 
Menger, że przyrzeczona ustawa o poborze po
datków przez gminy nie została jeszcze przedło
żoną. Sturm uzasadniał konieczność tej ustawy. 
Radca dworu Huber oświadczył, że sprawa ta jest 
bardzo trudną, i że rząd podejmuje pod tym wzglę
dem ustawicznie studya, ale nie zdecydował się 
jeszcze co do wszystkich szczegółów.

W iedeń 24 lutego. Ks. Czarnogórski odje
chał o godzinie 7 wieczór do Cetynii. Na dwo
rzec kolejowy przybyli Pawłowicz, wielu mieszka
jących tu Czarnogórców i deputacye słowiańskich 
studentów.

Berlin 24 lutego. Izba deputowanych sejmu 
pruskiego przydzieliła anti-polski wniosek komi
syi, składającej się z 21 członków.

Berlin 24 lutego. Do Izby deputowanych sej
mu pruskiego wpłynął projekt do ustawy o urzą
dzeniu w wschodnich Prusach i Poznańskiem szkół, 
dających dalsze wykształcenie.^ Zażądany w tym 
celu kredyt wynosi 200,000 marek. Robotnicy ni
żej lat 18 będą obowiązani uczęszczać do tych 
szkół.

L o n d y n  24 lutego. W Izbie niższej oświad
czył B yce, że rząd uważa obecną chwilę za nie
właściwą do poczynienia starań, aby Sułtana skło
nić do ustępstw tery tory alnych na rzecz Grecyi.

Kurza. W i e d e ń  24go lutego. 2 godi. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 86‘65 — 5°/0. —  Renta 
papier, nieopodat 101‘80 Renta srebr. 86 80 — 
Renta złota 114 75 4°/„ Renta złota węg. 10415 
Losy z r. 1860 140-—.— Akcye Banku Austr. 
Weg. 869 —.— Akcye kredyt. 298-50 — Londyn 
126.25 — Napoleony 10-02% Lombardy 127 75 
Losy roku 1864 172 75 — Aacye Kolei Karola 
Ludwika 203 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 234-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
178 75. — Obligacye indemn. galicyjs 104 25. 
Losy prem. węgiersk. 119.50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 152-— — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 17150 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 75. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 189— . — 
Marki 62 80 — Ruble 124 25. — Dukaty 5-95 — 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 24-go lutego. — Banknoty austryackie 
161 85. — Krótki Wiedeń 16160. — Banknoty ros. 
201 35. — 5%  Listy zast. Polskie 62 80. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 57-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 84-20 — Akcye austr. kredytowe 496’— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  

A n to n i K lo b u k o irsk i.

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych.
H r « h ó »  24 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie . .  ........................   • * •
Dukat  .................................................................
20-to frankowka w a ż n a ............................................ *
Imperyał w a ż n y ............................................................
Bubel srebrny o b rączk o w y ...................................

Obligi.
Za 100 zb. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . • • •
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6* g-uioyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

T> B  „     .

5# Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rnbl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 /,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 4 „ „ i, To w. kred. ziem. we Lwowie
* b „ n u  b b  41 let.
n ,  8  8  8  t P  i   Ł .  8  B6 i  „ Banku Hipot.-  B  B r  „

" » b b b b  b b  prem.
» b 8 , J1 . 8 „b 40 let.
5 'Lft „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

b b b b  b b  36 let.
„  ^  B  B B B  B B  18 let.
7 i  „ dłużne „ „ „ J b 20 let.
6*  „ » b b  włość, we Lwowie . .
5^  n ft
5 < ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Vkoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
a gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą M » ją Losy.
płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K ra k o w a ......................... 17 50 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 26 -
123 75 124 GO „ Tow. austr. czerwonego Krzyza 14 - 14 70
61 60 62 15 b b węgier. „ „ 9 - 9 50

5 92 
10 -

6 — 
10 07 W i e d e ń  22 Lutego.

10 30 10 38 Obligi długu państwa.
1 58 1 66 47s7, Renta p a p ie ro w a .....................

4V /o  b srebrna ....................
85 70 85 85
85 75 85 95

4'/, „ złota . . . . . . . 113 60 113 80
85 25 85 80

4'/o b węgierska złota . . . _ _ ___

5% „ „ papier. . . 95 35 95 55
103 75 105 — 3 / i i '/0Losy z roku 1854 po 250m.k. 128 25 129 —!
102 - — — 47. b » I860 „ 500 złr. 110 25 140 50
92 50 93 W 47. b b I860 „ 100 „ 140 50 141 - -1
98 25 99 25 „ 1864 „ 100 „ 172 90 173 30

90 75
„ 1864 „ 50 „ D 2 50 173 —

90 - Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ......................... 10*/, podat. 108 50 ___ _

93 25 94 -
Bukowińskie . . . .  „ „ 103 75 104 75
G alicy jsk ie ....................  „ „ 104 SO105 —92 25 93 — M o ra w sk ie ....................  „ „ 105 25 _ _

90 — 91 — Niższo-auctryackie . . „ „ 107 50 108 50
100 85 102 — Wyzszo-austryackie . . „ „ 

S z lą s k ie .........................  „ „
105 — 1C 6 25

102 50 103 25 104 — — —
100 — 101 - S ty r y j s k ie ....................  „ „ 104 50 105 50
98 75 99 - Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „ 104 60 105 20
99 — 100 — Węgierskie . . . • „ 

Węgier, z klauz. 1867 . „ „
104 50 105 -

99 - 100 — 104 50 105 -
98 50 99 50 5. / Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 153 - 153 50

100 — 101 50 M, Renta węgierska złota . . .  . 104 20 104 40
52 -  
46 —

55 — 
48 —

47,*  Obli. b 8 (za Ostbahn). 113 50 114 50

Akcye bankowe.
99 — 1U0 — Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 

Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz. 160 „

115 75 
237 50

116 -
258 —

301 90 302 20
204 — 206 —

V i D U l V  , , . C\/\f\„ Bank węgierski . 200 „ 307 50 307 75
231 50 
278 —

235 — 
282 —

Depositen-Bank . . • • • 200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 50( „ 1

194 —
540 -

198 —
560 -

---- - Gal. Bauku dla Hand. Prz. 2U1 ,  1 — ■ —  5

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei
200 złr. bez*

5*

n
n
n
n

Albrechta . . .
Alfold-Finmo .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ....................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staais-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . .
„ Westb...................

Listy  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 >/.•/, Boden Credit allg. złotem pła.
4Vj '/i b B .  papiw 50 lat
3V. prem. Bod, Cred. allg.....................
6'/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ • b 20 lat
6 •/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,*/, b B. ®rebr- 36 l8t
4'/. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/« b b b iowe 37 lat
4 '/. b b b  nowe 41 lat
4 V / ,  b Banku krajo • • 51 lat
6*/, b Bank Hipot. iwow...............
57o b b b  8 Prem, n -, •
5*/. .  .  b a • 40 lat

. 200 b  ^
525 złr. 5j<
210 B 17

. 200 „  B

, 200 
. 1050 

200 
210 
200 ;
200 „ 5*
200 „  „

200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

^  8 8200 .  „
200 „ „. .  . “ 1)
200 „ „

płacą 1 żądają
873 - 875 -

75 - 75 40
167 _ 158 -
111 - 111 50

189 75 190 25
490 — 492 —
245 - 245 60
216 - 217 —
206 25 207 -
2337 2341

213 25 213 75
195 - 198 -
151 - 151 50
234 50 235 25
170 90 171 40
165 25 165 75
190 50 191 -
188 26 188 75
255 75 256 26
125 25 125 75
251 50 252 50
181 25 181 75
177 25 178 -
174 75 175 25

126 50 127 50
100 90 101 40
99 — 99 50
99 - 100 —

100 25 101 25
99 75 100 z5

91 50 —

100 fO 101 50
100 50 101 50
90 50 —  —

93 25 93 75
102 25 102 75
100 50 101 -
98 75 99 -

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5y,V0 Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4°/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 6 %
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 I 200 „ 6 '/.
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ojt
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5g

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 ‘/,S
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5jg
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300 „ 5*
l  HI „ 1868 300 „ „
I IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
.  Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yi 

b • 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków 200 „ „

b HEm. 200 „ „
Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5 Donau Reguł.......................złr. 100

p*acą
102 50 
102 _
103 50 
101 50

101 20
101 30 
100 50 
122 60 
116 50 
124 25 
106 50 
114 50
102 75 
94 90

100 70 
100 20
101 70 
83 40

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie

37Ś .  Tureckie

100
100
400

105 
103 90 
133 —

91 80
100 25 
201 —  

158 50 
131 75
106 75
101 —  

100 -  

100 —  

136 -  
100 50 
100 50

żądaj*
103 - 
102 50
104

101 60 
101 80

117
124 75

115 50 
103 23 
95 !9 

101 20 
100 50 
102 20 
88 9 j

105 bO 
104 40 
134 —

92 30
100 75 
201 75 
159 -  
132 25 
107 25
101 60

ICO 40 
137 -

101 - -

116 75 'll7  25 
124 75 126 25
119 40 

18 60
119 90 

19 -

K re d y to w e ................... złr. 100
C l a r y ............................. złr. 42
4 •/„ Donan-Dampfsch. . . „ 106
Insbrucku................................   20
K eglew icha..............................  10 /,
K rakow skie........................a 20
Ofner (miasta Bndy). . . * 40
P a l f y .......................................   42
R u d o l f a ..................................   10
S a lm a .......................................   “
Salzburgskie.............................   "r
St. Genois . _ ........................   4*
Stanisławowskie • • • • 8
4%*/, Tryesteńskie . . - „ 105
4 •/ • • • » "0
W a ld ste in a ........................ a 20
Windischgratza. . . . .  „ 20

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..................................  •
20 f r a n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie . _ .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  23 Lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
4’/. B  B  B  B B  •  •

5 •/, B B n 8 27-letm e.
4'/,'/• B Bank. kraj. gal. . 51-letaie . 
6'/, b b Banku hip. gal. . .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn gal. 10®/, podat. . 
4'/«'/« b pożyczki krajowej . . .

W a n i a w u  23 Lutego.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4 '/, Listy likw5dacyjne . . . . .

kupon

płacą
177 50 

43 25 
115 75 
21 20 
20 50 
17 70 
46 — 
40 30 
19 — 
55 —
23 — 
51 50
24 50 

133 - -
67 -  
31 50 
42 25

5 96 
10 03
10 32 
12 61
11 34 
61 85

124 -

278 — 
100 70

92 50 
10G 70

93 25
102 25 

98 25
103 75 
92 25

rub.|kop.

-  -  89

178 — 
43 75

21 60

18 20

40 70 
20 —  

56 — 
23 bO 
52 —

134 —
69 —
32 50 
43 25

5 98 
10 04
10 34 
12 66
11 36 
61 95

124 25

Ł82 -  
101 70
93 50 

101 70
94 25

103 25 
99 25

104 75 
98 25

rub. | kop
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BIURO NAUCZYCIELSKIE
Heleny N ow oleck ie j
w Krakouie, ulica Wiślna Nr. 9.

Powyższa firma ma do umieszcze- 
nia ukształconą Francuzkę, po 
siadającą muzykę w wyższym  
stopniu - craz nauczycielki 
Polki wszechstronnie wykształcone. H 

(572-1-6) j d

a sa sa sH S H sa sa sB sa sa sH S M a sa sH S H sa ^

M

W dniu 11 marca b. r. odbędzie się 
w U  111 ĆMI O w y ,  w lokalu Towa
rzystwa zaliczkowego, walne doro

czne zgromadzenie Członków

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
o godz. lO rano,

zaś walne doroczne zgromadzenie

T o ia r z js tw a  ochrony w łasności 
ziem skiej

0 godz. 1 popołudnia,
na które Członków obu Towarzystw 

najuprzejmiej zapraszam.
A. Porzędek dzienny Tow arzystw a

zaliczkow ego:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn

ności za rok 1885.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 

z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
abaolutoryum.

3) Rozdział zysku z roku 1885.
4) Projekt regulaminu dla „fundu

szu zapomogi".
5) Zmiana §. 12 ust. Igo statutu*).
6) Potwierdzenie wyboru 2 członków 

Dyrekcyi i jednego zastępcy.
7) W ybór 4 członków Rady Nadzor

czej i jednego zastępcy.
*) G dyby ustawą z dnia 30 kw ietnia 1873 r. 

wymagany komplet nie zebrał się, to  za czterna
ście dni będzie zwołane ponowne zgromadzenie.

B. Porządek dzienny Tow arzystw a 
ochrony własności ziem skiej:

1) Sprawozdanie z czynności D y
rekcyi za rok 1885.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
z wnioskiem udzielenia absolu- 
toryum. (501)

3) Rozdział zysku z roku 1885.
Prezes Rady nadzorczej obydwn 

T ow arzystw :
Władysław Struszlciewicz.

Karol Steft'eli9
ZAKŁAD OGRODNICZY I HANDEL NASION 
w Cieszynie na Szlązku austryackim, 

poleca szanownym Panom posiadaczom dóbr, go
spodarzom, ogrodnikom, leśniczym, nauczycielom, 

i wszystkim miłośnikom ogrodów i kw iatów :

N A S I O N A
jarzyn, ekonomiczne, leśne, traw  i kwiatów z osta

tniego najświeższego zbioru.

(S X r Drzewka ow ocow e
wysokopienne 6—7 ’ wysokie po 70 ct., średnio- 
pienne po 40—50 ct., karłowate po 30 ct., szpa
lerowe po złr. l -50 Cordon po zlr. 1.20; w szyst
kie w najszlachetniejszych w naszych okolicach 
zdatnych gatunkach Jabłonie, Grusze, Śliwy, Cze
reśn ie , W iśnie, O rzechy, B rzoskw inie, Morele 
po 60—80 c . ; Maliny, Jagody, A grest i Porzóczki 
krzewiaste po 20 c t . ; wysokopienne po 6 0 -8 0  c.

(300 gatunków) R Ó Ż E  (zapas 5000 sztuk) 
w najwdzięczniejszych i najpiękniejszych dotąd 
znanych gatunkach Remontant, herbaciane (Thea) 

Bourbon, N oisette: 
wysokopienne 4, 5, 6 ’ wysokie, 1-letnie korony, 

10 sztuk 5 złr. 100 sztuk 45 złr ; 
wysokopienne 4, 5, 6 ’ wysokie 2-letnie korony, 

10 sztuk 6 złr. 50 ct., ICO sztuk  60 złr.; 
wysokopienne 4, 5, 6 ’ wysokie, 2-letnie silniejsze, 

10 sztuk 7 złr., 100 sztuk 65 złr ; 
wysokopienne 4, 5, 6’ wysokie, 3-letnie najsilniej 

sze, 1 sztuka złr. 120 , 10 sztuk 10 z ł r . ; 
z korzer ia ciągnięte 1 szt. 30 c., 10 szt. złr. 2-50; 
na korzeniu kaniny uszlachetnione, bardzo silne, 

1 sztuka 40 c., 10 sztuk złr. 3‘50; 
miesięczne ciągle kw itnące 10 sztuk 80 c t . , sil

niejsze 10 sztuk złr. 1-80; 
wikłacze czyli pnące się po 20 c., silniejsze po 

po 30—40 cnt.
Róże płaczące 1 letnie korony 80 c., 2-let. 1 złr., 

3-letnie bardzo duże 8’ wysokie złr. 2-50—3. 
G ł ó f

najlepszy i najwięcej poszukiwany m ateryał do 
zakładama żywopłotów:

100 sztuk  2—3 let. złr. l -50, 1000 sztuk 12 złr.
100 ,  3 „ „ 2 - ,  1000 „ 14 „
100 „ 4 ,  „ 2-50, 1000 „ 15 „
Ten głóg iest raz i dwa razy przesadzany i dla
tego z obfitym korzeniem do pewnego rozrasta

nia zdatny. (571-1-5)
A k a c y e

do tego samego celu ja k  g łóg , 1 -le tn ie  5 złr., 
2-letnie 10 złr. za tysiąc.

Drzewa 1 krzewy ozdobne
do zakładania ozdobnych ogrodów, do obsadza 
nia pięknych klombów, alei, cmentarzy, dróg, silne 
egzempl.; drzewka i krzewy pstrolistne i kwitnące.

R o ś l i n y
warunkowe do ciepłych i zimnych pokoi, szklarń, 
obsadzenia klombów, ozdobienia ogrodów, rośli
ny kobiercowe zasadki (flance) z ja rzy n  i kwia
tów, rozsyła się do nąjdal, okolic bez uszkodzenia.

Szparagi 
olbrzymie 100 sztuk 2 letnie złr. l -50, 3-letnie 3 złr.

Bukiety 1 wianki.
Bukiety na wesela, bale, imieniny z świeżych 
kwiatów w każdej chwili. B u k u ty  a la Makart
1 bukiety do stołu kilka lat wytrzymające. Wianki 
palmowe, wawrzynowe, żałob, na trumny i groby,

Illustrowane cenniki
rozsyła na żądanie bezpłatnie i franco.

W cenniku znajdują się wskazówki do pielęgno
wania wszystkich jarzyn i kwiatów, o sadzeniu 
i hodowaniu drzewek owocowych i róż. Także 
zawiera cennik spis gatunków  drzewek owoco

wych i róż, k tó re  tego rokn są do nabycia.
Ceny niższe niżeli w Erfurcle, 

w w i l e d u 1 w Peszcie.

i^lwlęfycli
na s e tk i  i pojedyncze s z to k i

n a j t a n i e j  
i w ogromnym wyborze,

również

wielkie obrazy
i w szelkie artykuły  

dewocyjne
polecają

Kutrzeba i Murczyński
największy skład w Krakowie 

Na prowinoyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287 20 20J

. - „ . . . u . j ,  d z i e r ż a w y
folwarku do 400 morgów lub kupna ma
ją tku  około 200 morg. obszaru, jeżeli znaczna 
część wartości jako  dług hipoteczny przy ma
ją tku  pozostać może; w obu wypadkach w do
brej g lebie, blizko większego miasta lub kolei. 
Oferty pod lit. B. K. poste rest. Mowy Sącz. 

(546-3 3)

OGŁOiZEMlE.
W  o g ro d z ie  s a d o w n ic z y m  w  Dzikowie  
są d o  n a b y c ia  ró żn e  g a tu n k i  s z c z e p ó w  
o w o co w y ch  w  zn a c z n e j ilo śc i, m ia n o w ic ie : 

Jabłonie i
R enety s z a r e ................................................zimowe

„ złote m a łe .......................................... ,
„ „ a n g ie lsk ie ...............................  „
„ kasselskie w ie lk i e .......... „
„ angielskie „   „
„ orleańskie wyborne . . . .  „
„ bure wielkie . . .  na początku zimy 
„ szampańskie poszukiwane . . zimowe
„ kanadyjskie .  ...........................  „
„ brytańskie znakomite . . . .  „
„ płaskie w y b o r n e ...........................  „
„ goździkowe del i ka tne . . . .  „
„ tryum fa ne . - ............... „
„ węgierskie koronowe . . . .  „
„ New Jo rk  wyborne . . . .  „
„ Król szlachetne poszukiwane . „
„ f r a n c u sk ie ........................................... „
„ d o ń sk ie ................................................  „
„ k rw a w e ................................................  „
„ d’A m a s o n n e ...................................... „
„ Bohner A p f d ...................................... „
„ KALW ILLE białe wielkie . . „
„ r ó ż o w e ................................................. „
„ czerwone w i e l k i ) .......................... jesienne
„ malinowe  ................................zimowe
„ krwawe, smak wyborny . . .  „
„ G a r i b a l d i ............................ . . . „

R apy pasiasta nadzwyczaj wielkie . . „
„ zielone „ . „ . • „

W enety holenderskie wielkie . . . .  „
Pommes Acat r o d l i w e ...............................  „
Mignonne d’h i v e r .......................................... „
Rambourg d’ć t ó ...............................................  „

„ d’hiver .  ...............................  „
Sztetyny różowe w i e l k i e .....................  „

„ zielore „ .....................  „
„ bia e „ .....................

Papierówki „ ..................... letaie
Augustówki n  jesienne
W ielkie francusk ie .....................................
Angielskie k a n c ia s te .................................... letnie
Bursztówka w i e l k a ................................... jesienna

„ „  zimowa
Oliwne „   „
Kasztele „   „
Danziger K a n t a p f e l ....................................  „
Quinec Appel aroma....................................... letnie
Grand Alexander  .................................... jesienne
Grafensteiner w ie lk ie ................................z mowe
Newton S p i tz e n b e rg ....................................jesienne
Gloria M und i................................................zimowe
Angielska P a r m e n a ................................  „
Blenheim o r a n g e ..........................................  „
P e p p i n k .......................................................... „
Gold p e p p i n g ...............................................  „
Konstantin - Aapfel ....................................  „
Sangwinolle w i e l k i e ....................................   „
Imperiale B ...........................................  „
C o l o m a s ........................................................jesienne

G ruukl i
Colmar d’A r e m b e r g ....................................zimowe

„ d’h i v e r ............................................... „
Bure d’A r e m b e r g .....................................  „
Van M a n s .........................................................  „
Belle d’O r le a n s ...............................................  „ _
P om arańczów k i...............................................letnie
Magdalenki w c z e s n e ....................................  ?
B o n k r e t y ........................................................ jesienne
P a r g a m u t y ................................................_ „
Bery białe ....................................................zimowe

„ szare ................................................ ,
A m a d o f y .....................................................
Bery m a ś l a n e ............................................ jesienne

„ N a p o le o n ..............................................zimowe
Marie P r in c e s se .............................................jesienne
Kronpriuz F e rd in c n d ................................zimowe
Bery incom parab le .........................................  „
W ilans C h ris tian in ........................................ jesienne
F ig  de T h o m ...............................................  „
A potheher B i r n e n ..................................... zimowe
Forelle „    „
Soldat L a b o u r ...............................................  „
G ta s l i n ............................................................... „
Polska w in ió w k a ..........................................letnie
Adel de R o u e n .......................................... zimowe
Bery a n g ie lsk ie ..............................................jesienne

Wiśnie I czereśnie i 
W iśnie czerwone łutowe wielkie.

,  łutowe białe wielkie.
„ Maj Duke bardzo rodliwe.
„ komDutowe różne.
„ konfiturowe czarne wielkie.

Czereśnie czarne wielkie.
„ różowe „
„ kleparowskie wyb rowe.
„ sercowe.
„ żółte trwałe.
„ komputowe wielkie.
„ białe wielkie.
.  Guieune de Lamp.
„ Charlotte na krótkich ogonach.
« majowe bardzo wcześne.

Śliwki i
Śliwki tureckie nadzwyczaj duże i dobre 
R engloty zielone.

,  francuskie.
W ęgierki zwyczajne bardzo wielkie.

„ francuskie.
Mirabelki (czyli prymusy).
Derenie wielkie. (495-1-3)

Orzechy włoskie.
Kasztany do założenia alei sztuka 30 cent.

Szparagi wysadki kopa 1 złr.
Powyż wyszczególnionych drzewek od 2 do 6 

lat dostać można po c mie 50 ct. za sztukę, kto 
kupi do 500 sz tuk , otrzyma sztukę po 40 cent. 
Drzewka od lat 6 do 10 sprzedaje się po cenie 
1 złr. Kupujący przynajmniej 100 sz tuk , odsyła 
zakład do kolei w Dębicy. Drzewka powyższe 
są w szkółce co 3 lata przesadzane, aby się mo 
gły z łatwością przyjmować; dla szkółek i gmin 
drzewka sprzedaję po 25 cnt. za sztukę. Hoduję 
drzew ka owocowe przeważnie zastosow ane do 
krajow ego klimatu. Przeciwny jestem  wszelkim 
zagranicznym  owocom, k tó re  u nas sta le  się nie 
aklim atyzuję I w ielkiej staranności w ym agaj?.— 
Doszły mnie wieści, że szkółka zakładu je s t za
łożona w najlepszem położeniu i najlepszej gle 
bie; otóż sz&ólka ta  założona je s t na lichej gle
bie i wystawiona od wzgórza na północ, aby się 
drzewka przyjmowały w każdym gruncie. Dzię
kując łaskawej Publiczności za ty l i  względów 
doznanych dotychczas, bęaę się starał i nadal 
z wszelką sumiennością życzenia wypełniać.

J. ('ybnlsk lw T arnobrzegn
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s Pierwszy skład materyałów aptecznych, s
|  chemikaliów, kosmelyków i Innych iiićiteryałów 3 
 ̂ w skład drogeryj wchodzących, «

otwartym został pod firmą

W Ł M M
w  K ra k o w ie  p r z y  u lic y  P oselsk ie j p o d  JVr. 18.

Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi dotnami tak zagrauiczneuui jak 3  
krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych £  
kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-7-10) a'

Utrzymuję także na składzie

oryginalną h erba tę  ka raw ano w ą  Wassylego Perłow a i Synów w Moskwie,
koniaki, rumy i t. d. w
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MIGRENY -  BOLE GŁOWY
GUARANA

P  P .  G  W* M M E A  Ł T  f ^ T  -V
APTEKARZY W  PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz
czone w  m ałe; ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów g ł o w y  m i g r e n y  i n e w r a lg i j .  W zmacniające 
i toniczne działanie G uarany czyni ją  niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
r z n i ęc io m  żołądka.— S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n k  i w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  KRAKOWIE w aptekach jp .  Trauczyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego. (242-3 )

W bieżącym miesiącu otworzoną została w tutejszem mieście ^

ul. Grodzka Nr. II. FILIA Nr. II ul. Grodzka.

SKŁADU H ER BA TY  I
K A R A W A N O W E J  I  K A N T O Ń S K I E J  |

Warszawskiej firmy su

A. W. Dawidów |
dawniej pL

H r. S karb ek  i H r. R on ik ier
i sprzedaje takową „hurtownie" w oryginałur m  rosyjsk im i opa- ***” 
kowaniu, w gatunkach wyborowych, po cenie od złr. 1 70 do 8 zlr. za funt. Ipfc 

Powyższą herbatę nabywać można we wszystkich znaczniejszych skła- 
dach towarów kolonialnych i t. p., których szczegółowy wykaz wkrótce fo. 
ogłoszonym zostanie. (543-3 3)

RACYONALNE PIELĘG NO W ANIE U ST  I ZĘBÓW.
D l  I D I T A Q  c- uprzyw. specyficzne m y d ł o  d o  l l H t  
r U m  I M O  Dra C. M. Fabera ,

przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymiliana I Meksyk, i t. d.
Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon

dyn 1862 roku) najskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielęgnowa
nia ust i zębów. — okład Puritan mydła do nst w K r a k o w i e  u p Wilhelma Fenza, 
kupca, — w N o w y m  S ą c z u  u p. W. Filipka, aptekarza. (237-2-)

Główny skład rozsyłkowy
w Wiedniu, I., Bauernmarht Nr. 3.

Hoskale
świeże — dostarcza baiyłkę 5 kilo za zaliczką 
opłatnie za 2 złr. '25 cnt (347-3 -10)

H. Hasparek w Pulnek na Morawie.

S J Ł O  N I M Ę
świeżo wędzoną — dostarcza 5 kilo za zaliczką 
opłatnie za 3 złr. 50 cnt. (346-4-10

H .  Hasparek w Pulnek na Morawie.

JAN IHNATOWIOZ
poleca

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

odszczególnione 6 medalami zas łu g i i 2 dyplomami uznania.
O I gJ g K  t a n i n O W y  wzmacnia * pobudza włosy do porostu. — Flakonik

Pomada chinowa, sr 'aS "*  i 1”0"  1 "■*»“«*
T l T n J Q o t o A e l r i l  d ° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

O l i d .  t t l c l l B K a ,  ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

r t l  t o o i n a i t t i t  Działa znakomicie na c e b u l k iUlGjGK cmno - tanino wy. i na porost włosów, w wyPadka h,
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

Escncya miętowa do płukania ust, u°i
zapaohu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 1 zęby. — Flakon 50 cent.

Proszek roślinno - alkaliczny
kwasy, k tóre sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

Violin środek przeciw poceniu s ę rąk  i pach. — Flakon 50 cnt.
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P u d e r  s a l i c y l o w y  60ZeC,''t pooenm Się * odParz-*nm nó& — Pudełko yjji

i
O n o t  r ł a c i n f o b - f i A r i n A r  silnie odwaniaj?cy  i odw ietr/ający pow ietrze, uży- 
l / b c l  U C o l l l i c l Y t j )  J  t l j  wany w biurach, koiytarzach i do skrapiania sukien.
Fiakon 50 cnt. ___

_ 4. ł „ n l f t f A n T I ,  do nacierania ciała, do płukania u s t ,  i do odświeżania po u c e t  X O d i e i O W y  Wjetrza. — Flakon po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon 50 cnt.

T t i . i l l a n 4- i n a  Je8t najlepszym  środkiem do pi^hEego uł. żenią i k o .se r ow .nia 
D I  l i l d l l l l l l d  brody i bokobrodów. — Flakon 50 cut.

Nabyć m oina we LWOWIE w sklepach w łasnych nlica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul Halicka, róg W ałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 

1. 20. — W CZEPHIOWCACH Rynek Nr. 2. (215 7 -)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (222-109-)

w a a a a a a B B a s w a i i a o a g a o B i i o i x n a *

Do wydzierżawienia
od5 maja I8§S na O lat
dobra Czerna w ka

na B ukozinie w powiecie czerniowieckim, o 14 
kilom, od Czerń łowiec, 9 kilom, od dworca w Sa- 
dagurze, przy murowanej krajowej drodze S;.da- 
gursko-Samuszyńskiej. W tych dobrarh znajduje 
się 1150 mrg. roli, 560 m-g. łąk, 30 mrg. pastwisk, 
4 młyny o 8 kamieniach, rybolostwo w trzech sta
wach, gorzelnia z wolownią na 300 wołów i inne 
gospodarskie budynki w dobrym stanie.

Ponieważ teraźniejszy dzierżawca n a  odsiać 
tylko 180 mrg. żyta, przeto celem porozumienia 
się co do zasiewów innych zbóż, byłoby zgłosze
nie się reflektujących na tę dzierżawę już tej wio
sny pożądanem.

Bliższych szczegółów udzieli właściciel J . W. 
Piotr Bar. Pćtrino w Cierniowcach, 
ulica Pańska. '551-2 3)

PAPIER W LINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom , kata
rom , nieżytowi oskrzeli, cho
robom gardlanym, grypie, bo
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. W linsii Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew
skiego i W. Redyka; we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha i Weuiorskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. (129-9-15)

IIm|
I

Wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
parysb te i nieszkodliwe angielskie
l u n c n k o w e  i  g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. w zwyż, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni pa>a 50 ct., p n . h l  r u p .  
t o r o w e  z patentów, sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szcz> gólności gumowe — 
ozsyła P U M M T IT A L M  t K  i D V 8 H R E T M I E  za zaliczką lub za gotów kę opłatnie za rewersem

PIERRE H01JMIER,
tKtiD rmr«Kica ciuovtci

Uf W iarinill L  HfimtnentrBHe Mr. Ig  w Bazane W łlltJUlllU, i I. Frelang 2 w H azarir bankowym.
A ID  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 

niezgrabnie, że m ają w Paryżu własne fabryki. Q76-14-)

DCS HARTMANNA

n A U X I Ł I ( J H M
najlepszy uznany środek leczniczy b c »  
w t n y h a w n n i n  ę r « e » l w  ś l n i o t o -  
k o w i  ■  B t ę i w y i B  t Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p n e r i w  r p f s w a w  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczającą broszu
rą  i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie D ra H artm anna, ws 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  t M a d i i e  W .  T w e n t y  
a p t . ,  I .  H o k l n s r k t  U w  U l e d o f a .  
J^PJT ^lkow _znak^ochronn2j__bilet_zao j

Satrzone Auxilium je s t skuteczne i praw- 
ziwe. * ^8  Pan Br. H a r t n a n a j j d  

wielu la t słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wynaty,
•koroby skórne 1 tajne , sit or oby 
kobieoe 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum sk ro 
mne. Leczy także listownie w Wiedsia* 
I., Eiobkowttzplata 1- (101 230 )

Skład w KRAKOW IE u W. R edyka ant-

Ogłoszenie.
Zamianowany uchwałą Wydziała Izby 

adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. L. 96 
generalnym substytutem ś .  p. 
Dra Juliusza Trojnalsklego —
przeniosłem tegoż kaneelaryę adwokacką 
do mojej własnej. O czem mam zaszczyt 
W W n y c h  K l i e n t ó w  ś. p. Dra Ju
liusza Trojnalskiego zawiadomić.

Dr. Henryk B uzaw a Schoen,
adwokat w Krakowie,

(558-2-6) ul. m ikołajska O.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (217-23)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem —  dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą4 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty W iszniewski)
 ----------

Do w ynajęcia od I kwietnia
cztery pokoje, garderoba, przedpokój, 
kuchnia itd., na II. piętrze w domu 
pod L. 11 przy ulicy Jagiellońskiej. 

Wiadomość tamże na I. piętrze.
(557-2-3)

D r a  S c h w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni' wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Hehwalgera w W iedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (10-16-)

Dobre i czysto obrabiane węgierskie
wina naturalne

z lat 1874 do 1885, stołowe, samo
rodne wyskoki i czerwone wina ma 
na sprzedaż

P a w e ł  H e z e y ,  producent win 
w Miskolcz w Węgrzech. 

Cennik opłatnie. Próbki w bnelkach li
trowych lub beczkach po 140 litrów roz
syła za zaliczką. (553-3-)

'bPJLSU

Słabość męzką
skutki szcicgóluej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y t  n i s z 
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a 
l e  usunąć pouc-a j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o a s z e c h n i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O  D r a  R e t a u ’a

1
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena w jdania niem ieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaloc.nej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nad sianiem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  fianko przez Msgazvn W ydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z t n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34). [8-8-]

c h r o n a  w ła s n a .

Dfolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O I T B Z K Ż E T I G ,
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1

jeżeli r>a etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A .  Molla 
Trw ały i pewny skutek tych pro
szków w najuporczywszych clre- 
plenlach żołądka 1 trse- 
wlów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu z K » d z r .  
chronlcznr ni zaparcia stol
ca, w cierpieniach w ątroby * » - 
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
la t tym pr szkom obszerne wzięcie.

i łr .  w. a.

Wódka
Jnko wcfemnfe do skutecznego opatrywania gośćca, reunatyznm , wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, nszów i zębów, jako  kompre*y w« wsze kich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodij zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.j
T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M o lla .

niej tranowy M. Hrohn & Go.
w  B e r g e n  (w  Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpow iedn'ejszy środ :k w  cierpieniach piersiowych i płuc, prze
ciw skrofułom, wysypkom s k ó r n y m ,  w chorobach graczofów, tudz eż dla popra

w ie n i  ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze w szystkich w handlu z n a j d u ją c y c h  się gatunków  jedynie odpow i-dni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  /  z l r .  i r .  a .

Główny skład w ysyłek  u A. MOLLA, c. k. dostaw cy uadwor., W iedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. R edyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,

St. Feintuch kup., —
w BLAŁY E. Keler apt,, — w BRODACH M K ulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J. Rohm apt.,— we LW OW IE J . Beiser a p t ,  S. Rucker aptek.,

Nahlig apt., A- Mankowsiu apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PUDUUKZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka. — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TA R 
NOWIE W. Milldner i Spół., H. W ierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, w WADOWICACH A. Hcrr- 
* "  w WOJNICZU C. Nodzyńtki ap tek ., -  w ZBARAZU — Izydor Slissermann^ — w ZŁO-furth,
CZOWIE F. Petesch aptek. (224-75-)

Cicionkami Drukami „Czasu." Odpowiedzialny Bz$dca Drukarni Józef Łakociński.


